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HERBIE MAZUROW 
Na zebraniu wiejskim w Mazurach (gm. Raniżów), w dniu 19 kwietnia br. 

uchwalono Herb Wsi Mazury. Zebrani podjęli stosowną uchwałę jednogło­

śnie. Odtąd wioska Mazury jako pierwsza w powiecie kolbuszowskim będzie 

się posługiwać własnym herbe . Przykład g(i)dny naśladowania. 

cd. czytaj na stronie 12 

cd. czytaj na stronie 4 

RUSZA KANALIZACJA 

Jeszcze w tym miesiącu ruszy jedna z największych 

inwestycji w mieście „Porządkowanie gospodarki wod­

no-ściekowej aglomeracji Kolbuszowa". 

cd. czytaj na stronie 16 
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BLIZEJ TEATRU! 

W tym roku po raz dziewiąty Zespól Szkól nr 2 w Kolbuszowej 
podjął się organizacji obchodów Międzynarodowego Dnia Teatru. 

Jednakże od pierwszych kolbuszowskich spotkań teatralnych minęło już 
dziesięć lat. Obchodzilibyśmy okrągłą rocznicę, gdyby nie ubiegłoroczny „przestój" 
związany z remontem Domu Kultury. Ten niepeh1y jubileusz zbiegł się z 70-leciem 
Teatru im. W. Siemaszkowej w Rzeszowie oraz 250-leciem teatru publicznego w 
Polsce. 

Impreza trwała jak zwykle trzy dni. I O kwietnia w Miejskim Domu Kultury 
odbył się maraton teatralny pod hasłem „Bliżej teatru". Niestety, w przeglądzie 
dorobku artystycznego szkolnych zespołów teatralnych naszego powiatu pre­
zentowali się tylko aktorzy z ZS nr 2. Z przykrością stwierdzamy, że coraz mniej 
szkół wyraża chęć uczestnictwa w tego typu wydarzeniach. Z czego to wynika? 
Co jest tego przyczyną? Pewnie nie znajdziemy zadowalającej odpowiedzi na te 

zwycięska drużyna 

uczestnicy warsztatów teatralnych z aktorami 

spektakl zespołu teatralnego „ Gaduła" 

pytania. Jedno natomiast jest pewne - dzieci uwielbiają zajęcia teatralne i z radością 
prezentują efekty swej pracy na scenie. 

W tegorocznej edycji maratonu mogliśmy obejrzeć dwa przedstawienia. Jako 
pierwszy zaprezentował się zespół „Bez nazwy" z Gimnazjum nr 2, który przedsta­
wił „Misterium Męki Pańskiej". Spektakl wprowadził wszystkich widzów w nastrój 
nabożnego uniesienia i kontemplacji ofiary Chrystusowej. Zmusił też odbiorców 
do refleksji nad ludzką naturą. Następnie grupa „Gaduła" z SP nr 2 przedstawiła 
widowisko pt.,,Wizyta bajek". Wszyscy aktorzy spisali się na medal. Na szczególne 
brawa zasłużyła natomiast Alicja Mierzejewska. W sposób brawurowy zagrała ona 
Karolinę - pasjonatkę nauk ścisłych, którą podczas choroby odwiedziły postacie 
z różnych znanych baśni. Oba występy nagrodzone zostały gromkimi brawami. 

W sobotę, l l kwietnia, w MDK odbył się konkurs „Wiem wszystko o 
cd. na str. 1 O 

uczestnicy konkursu „ Wiem wszystko o teatrze" 

spektakl zespołu teatralnego „ Bez naZJry" 
I 

i,rystawa o Wandzie Siemaszkowej 



0 -------------- przegląd KOLBUSZOWSKI ------------- Nr 259 

Kandydat na Prezydenta Polski w Kolbuszowej 
Kandydat na Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej Andrzej Duda, w środę - 25 marca, odwiedzi/ Kolbuszową. Spotkanie odbyło 

się na kolbuszowskim Rynku. Wzięło w nim udział kilkaset osób. 
Pan Andrzej Duda został bardzo żywiołowo przywitany przez mieszkań­

ców Powiatu Kolbuszowskiego. Zebrani witali go serdecznymi uśmiechami 
oraz okrzykami ,,Andrzej Duda Prezydentem". W spotkaniu uczestniczył Poseł 
na Sejm RP Zbigniew Chmielowiec, Marszałek Województwa Podkarpackiego 
Władysław Ortyl, władze Powiatu Kolbuszowskiego oraz poszczególnych gmin, 
a także licznie zebrani mieszkańcy. 

AKTUALNE PROBLEMY 

Podczas spotkania z mieszkańcami Powiatu Kolbuszowskiego, kandydat 
na Prezydenta RP Andrzej Duda, dużo miejsca w swojej wypowiedzi poświęcił 

Przyjazd kandydata na Prezydenta RP Andrzeja Dudy do Kolbuszowej. 

Wizyta kandydata na Prezydenta RP w Kolbuszowej. 

Mieszkańcy bardzo licznie przybyli na spotkanie z Andrzejem Dudą. 

aktualnej sytuacji gospodarczej kraju. Mówił o pilnej potrzebie naprawy polskiej 
gospodarki, obniżeniu wieku emerytalnego oraz stwarzaniu przyjaznych warun­
ków dla polskich przedsiębiorców. 

ZŁOŻENIE KWIATÓW 

Wizytę Andrzeja Dudy w Kolbuszowej zakończyło uroczyste złożenie 
kwiatów pod pomnikiem poświęconym Żołnierzom i Bohaterom walczącym i 
poległym za wolność, niepodległość i suwerenność Ojczyzny, mieszczącym się 
na kolbuszowskim Rynku. 

Przywitanie w Kolbuszowej. 

Spotkanie z kandydatem na Prezydenta RP na kolbuszowskim Rynku. 

Złożenie kwiatów pod pomnikiem poświęconym Żołnierzom i Bohaterom 
walczącym i poległym za wolność, niepodległość i suwerenność Ojczyzny. 
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Rozmowa z Andrzejem Dudą, kandydatem 

na Prezydenta RP 

Andrzej Duda, kandydat na Prezydenta Polski. 
Jakie są Pana pierwsze wrażenia po spotkaniu z mieszkańcami Powiatu 

Kolbuszowskiego? 
- Bardzo przyjemne. Zostałem serdecznie przywitany. Jestem szczęśliwy, że aż 

tyle osób wzięło udział w spotkaniu ze mną, że było tak dużo serdeczności, a przede 
wszystkim wiary w to, że wygram te wybory. Czułem bardzo mocne wsparcie ze 
strony mieszkańców Powiatu Kolbuszowskiego oraz ogromną życzliwość. To było 
bardzo wyraźnie odczuwalne. 

Wybiera Pan na spotkania miejsca ogólnodostępne. Są to place miejskie 
oraz rynki, co wskazuje, że nie boi się Pan spotkań z ludźmi ani niewygodnych 
pytań,jakie mogą paść z ich strony. 

- Zgadza się. Na takie spotkanie zawsze może przyjść ktoś, kto w sposób 
bardzo zdecydowany i głośny może wyrazić swoje niezadowolenie lub inne poglądy. 
Staram się wtedy rozmawiać, przekonywać do swoich argumentów. Często jest tak, że 
absolutnie się nie zgadzamy, ale to nie przeszkadza. W końcu jest demokracja i każdy 
ma prawo mieć swoje poglądy. Do tej pory odwiedziłem już ponad 150 powiatów, w 
których odbyłem 170 spotkań i chcę, żeby były organizowane właśnie w takiej kon­
wencji. Wiadomo, że kiedy pogoda nie pozwala, spotkania odbywają się w budynkach, 
jednakże wolę, kiedy organizowane są na otwartej przestrzeni. Wtedy nawiązują się 
dyskusje i to jest dla mnie,jako kandydata na Prezydenta, bardzo interesujące. 

W swoich wypowiedziach na kolbuszowskim Rynku poruszy/ Pan problem, 
który dotyczy wielu osób, a mianowicie mowa o migracji młodych ludzi za gra­
nicę. Problem ten jest również bliski mieszkańcom Powiatu Kolbuszowskiego. 
Jak Pan, gdyby został Prezydentem, chciałby temu zapobiec? 

- Uważam, że jest to najważniejsze i podstawowe zadanie na najbliższe lata. 
W Polsce należy stworzyć takie warunki życia, żeby młodzi ludzie nie wyjeżdżali, 
ponieważ za kilkadziesiąt lat braknie nam tego jednego pokolenia. 

Jak to zrobić? 
- Poprzez stwarzanie dobrych warunków ekonomicznych i gospodarczych. Nie 

ma innego wyjścia. Trzeba naprawiać polską gospodarkę. To jest bardzo trudny proces. 
Wiele czynników musi zostać w tym względzie uruchomionych. Potrzebna jest również 
strategia działania. Ja zobowiązuję się i wszędzie gdzie jestem głośno o tym mówię, 

Mieszkańcy podczas spotkania z kandydatem na Prezydenta Polski. 

---'-----... .... --"""TS 

Spotkanie z mieszkańcami. 
że nad tą strategią będę pracował z ekspertami. Powołam Narodową Radę Rozwoju, 
której zadaniem będzie opracowanie kierunków rozwoju kraju. Będziemy pracować 
nad poprawą klimatu dla funkcjonowania polskich przedsiębiorców, ponieważ dzisiaj 
podnoszą oni, że państwo jest wobec nich represyjne, że nie mogą się swobodnie 
rozwijać. Trzeba zmieniać ten klimat. Ponadto trzeba uszczelnić system podatkowy, 
żeby wreszcie wielkie podmioty czy sieci supermarketów płaciły w Polsce podatki, 
żeby polscy przedsiębiorcy mieli warunki konkurowania z nimi. I to jest do zrobienia, 
tylko trzeba chcieć. Przez ostatnie osiem lat mieliśmy władzę, która tego nie chciała 
robić. I tu jest cały problem, ponieważ przychodzą przedsiębiorcy z zagranicy i mają 
preferencyjne warunki, a nasi polscy, rodzimi czują się ciemiężeni przez państwo. To 
jest absurd. Żadna uczciwa władza nie może tak działać i pozwalać na taką sytuację. 

I stąd Pana hasło wyborcze, które brzmi „Przyszłość ma na imię Polska". 
- Tak. Ja chcę budować silne państwo, w którym obywatele będą czuli, że mają 

w nim oparcie. To jest dla mnie bardzo istotne i dołożę wszelkich starań, żeby tak 
się działo. Liczę na to, że wybory zmienią władzę, że moi rodacy mi zaufają i będę 
mógł zacząć działać. Ja nie boję się ciężkiej pracy ani odpowiedzialności. Biorę tę 
odpowiedzialność na siebie. Gdy zostanę Prezydentem, to zostanę z niej rozliczony 
przez wyborców za pięć lat i nie obawiam się tego. 

W swoich wypowiedziach podkreśla Pan, że chce być Prezydentem dialogu. 
Chce Pan rozmawiać z Polakami, konsultować z nimi różne zagadnienia. W 
jakich kwestiach miałyby się te konsultacje odbywać? 

- Uważam, że Prezydent powinien być otwarty na reprezentatywne grupy 
społeczne. I gdy na przykład pojawiają się obywatele, chcący przeprowadzenia oby­
watelskiej ustawy albo referendum w jakiejś sprawie i jeżeli mają kilkaset tysięcy czy 
nawet kilka milionów podpisów, to Prezydent powinien się z nimi spotkać. Oni są w 
tym momencie reprezentantami wielkiej grupy społecznej. Takiego dialogu jednakże 
nie było ani z rodzicami sześciolatków, ani w sprawie ochrony polskich lasów, ani z 
górnikami czy rolnikami. Aja uważam, że Prezydent powinien być arbitrem w sporze 
i stanąć ponad podziałami. 

Dziękuję za rozmowę. 

Środa - 25 marca, kolbuszowski Rynek. 
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NIE SAMYM CHLEBEM. • • 

Czarkwani 
Książkę „Nie waż się" przeczytałam w 

ciągu dwóch dni. Jest to opowieść pobudzająca 
wszystkie emocje; irytująca (zachowanie Agaty 
potrafi doprowadzić człowieka do białej gorącz­
ki), bawiąca ( sto punktów za teksty Brygidy), 
wzruszająca, przerażająca, wstrząsająca, nużąca, 
pobudzająca do refleksji. 

Spomiędzy dynamicznej narracji i za­
bawnej samokrytyki Brygidy wyłania się prze­
szywający serce obrazek samotności dwóch 
zatrwożonych życiem istot: Agaty i jej sied­
mioletniej córki Ani. Chłód ciągnący od ich 
codzienności zamarza na twarzy. Chwilami 
grabieją czytelnikowi palce i policzki, jakby 
stał na listopadowym wietrze. Wrażenie, że los 

przed własnym przeznaczeniem. Zak01\czenie 
spowodowało, że opadły mi ręce. 

Poczułam się,jakbym trwała w koszmarze, 
jakbym błąkała się w labiryncie, z którego nie 
można wyjść, mimo że widać drogę, to w ostatniej 
chwili jakieś fatum spycha mnie z powrotem w 
otchłań błądzenia. Bo niby wychodzi już słońce, 
wszyscy się uśmiechają, a tu trzask! Widmo nie­
szczęścia przemyka pod oknem niczym zimny 
dreszcz po grzbiecie, przemyka i przypomina, że 
jest, czai się za rogiem i nieustająco pamięta o 
Brygidzie, Agacie i Ani. Choć na chwilę odpuści­
ło, to nie zrezygnowało i szykuje się do 'uderzenia. 

Anoreksja w moim odczuciu to takie błą­
dzenie we mgle. Po omacku szukanie drogi, 

wu na swoje życie, 
ale mam wpływ na 
ciało. To jazda na 
znarowionym koniu: trzymasz go mocno w cu­
glach, aż ci ręce w stawach wypadają, więc idzie 
równo i nawet zaczyna być przyjemnie, ale jak 
tylko mu popuścisz, jak tylko poczuje wiatr w 
nozdrzach, pruje przed siebie na przepadło; tory 
nie tory, rowy nie rowy i wiesz, że któregoś razu 
nie zareaguje na sygnał, by zwolnić. 

Trzeba pamiętać, że anoreksja to choroba 
nieuleczalna. Nawet jeśli przejdzie się leczenie, 
na zawsze pozostanie się chorym. Wówczas wy­
starczy nawet krytyczne spojrzenie koleżanki, 
kąśliwa uwaga o figurze i od nowa wpada się w 

potrafi zgromadzić tyle nieszczęścia w jednym zdartymi do krwi opuszkami wymacywanie szpony niejedzenia. 
miejscu zapiera dech i rozpala w sercu strach miejsca, gdzie postawić stopę. Nie mam wpły-

Schron przedkryzysowy 
Lało. Pomimo że kwiecień, pogoda przypo­

minała bardziej listopad niż wiosnę. Gdyby nie 
młode listki na gałęziach, można by się pomylić. 

Franka ledwo otworzyła oczy, nawet kawy 
nie zalała w swojej kuchni, tylko od razu popę­
dziła do furtki sąsiadki, kiedy tylko mignęło u 
niej światło w oknie. W gumofilcach szło się jej 
niewygodnie, bo były za duże. Co chwilę się śli­
zgała na błocie. 

Gabryśka nie ściągnęła jeszcze papilotów, 
tylko z zamkniętymi oczami wstawiła wodę. Na­
sypała kawę do kubków i drzemała przy blacie 
w kuchni. 

- Słuchaj! - Franka przedarła się przez 
czystą podłogę i znacząc swoją obecność na płyt­
kach, wparowała do kuchni. Pachniała wiatrem 
i deszczem. Błoto cichutko ściekało jej z butów. 
Usiadła przy stole. 

Gabryśka otworzyła buzię ze zdumienia i 
patrzyła jakoś tak po rybiemu. 

- Reportaż oglądałam! - zaczerpnęła po­
wietrza Franka. 

- Żeby jeden - wycedziła przez zęby Ga­
briela i odwróciła się do niej plecami, bo czajnik 
zaczął wyrzucać z siebie kłęby pary. Dostawiła 
trzeci kubek. Zalała. Postawiła kawę przed intru­
zem, starając się nie wejść swoimi puchatymi, nie-

bieskimi pantoflami w błotną kałużę, jaka utworzyła 
się przy „trzewikach" sąsiadki. 

- I nie mogłam spać, tak mnie poruszył - prze­
szła do szeptu - zbudował schron antykryzysowy - po­
chyliła się nad stołem, a jej ładna buzia przeistoczyła 
się w twarz modliszki. 

- Różnie ludzie reagują - mrulmęła Gabi. 
Oblizała łyżeczkę - cukru, mleka? - poczłapała do 
lodówki - mam kozie, pyszne - zamarła w bezruchu 
czekając na odpowiedź. 

- Nie, dzięki! Muszę to z siebie wyrzucić, 
bo się zapalę! 

- No widzę, widzę - westchnęła i klapnęła na 
krzesło - słucham - siorbnęła - przepraszam, samo 
jakoś tak - znowu siorbnęła. 

- Bardzo śmieszne - naburmuszyła się Franka, 
łypnęła na Gabi, ale ta przestała siorbać - człowiek ma 
schron, hoduje kozy i hucuły, bo najodporniejsze, ale 
nie jest sam! - zawiesiła głos, jakby miała obwieścić 
światu, że arka gotowa - jest ich więcej. Mają aptekę, 
w której zgromadzili lekarstwa, nawet prowizoryczną 
salę operacyjną, chirurga, farmaceutę. Wyobraź sobie, 
że są w stanie wyżywić pięćdziesiąt osób przez rok! 
- wbiła oczy w twarz Gabryśki. 

-Oczekujesz czegoś ode mnie? - ziewnęła sze-
roko - ale jeszcze śpię. 

- Jedźmy tam! 
Gabryśka podskoczyła na krześle, przetarła 

oczy. 

Agnieszka Czachor 

- Teraz, zaraz, już? - jęknęła - w taką po­
godę? 

- Kryzys nie zwraca uwagi na pogodę, tylko 
idzie i już! 

- Ale może się zatrzyma gdzieś? - Gabryśka 
znowu siorbnęła - posłodzę sobie - postanowiła. 
Podniosła się niechętnie i sięgnęła po cukierniczkę. 

- Słuchaj, rząd austriacki wycofał się z gwa­
rantowania depozytów bankowych. Bo przewiduje, 
że coś się stanie na świecie! 

- Jezu, dlaczego ty z tym skoro świt i to do 
mnie - jęknęła i opadła na krzesło. 

- A  Rosja wprowadza sankcje bankowe prze­
ciwko czterdziestu jeden krajom' 

-Ty jakaś encyklopedia chodząca jesteś czy 
co? - zniecierpliwiła się Gabryśka - obudzić się 
chcę po ludzku! 

- Czas minął, jedźmy - podniosła się ener­
gicznie, mokry płaszcz gumowy opadł jej do kolan, 
spadły z niego strużki deszczu. 

- Ale po co? 
- Miejsce sobie zaklepiemy. 
- Co? 
-Na listę się wpiszemy, założymy listę,jeśli 

takiej nie ma! 
- Prześpij się. Jeżeli naprawdę istnieje to 

miejsce antykryzysowe, to lista jest już na pewno 
pełna. 

- Dlatego trzeba działać od razu! Może jesz­
cze się wciśniemy. Jazda! 

Agnieszka Czachor 
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AMATORSKIE FOTOGADKI - MAJÓWKA (cz.I) 
Czy kochani fotoamatorzy zaplanowali już tegoroczną majówkę? Jeszcze nie? Proponuję więc pewnien wariant - Skan­

dynawię. Złapcie okazję last minute i przylećcie do Szwecji czy Norwegii za grosze. Zarezerwujcie nocleg w korzystnej cenie 
przez internet i . . .  zachwycajcie się pięknem Skandynawskiej natury. W tych fotogadkach mniej słów, a więcej zdjęć. Możę 
uda mi się kogoś zainspirować do podróży. 

Udanej majówki, gdziekolwiek będziecie Fotoamatorzy! 
Zapraszam do !ajkowania i udostępniania mojego funpege'a na FB: Monika Śnieżek - Skandynawskie Wędrówki. 

Kebnekaise Viistra Leden - Szlak zachodni na Kebnekaise (iiajH, szczyt Szwecji) Stamsund - wioska rybacka na Norweskich Lofotach na wyspie Vestvagoy 

Widok ze szczytu Kebnekaise (wys. 2116 m n.p.m.) 

Widok z Viistra Leden 

Rorbu - typowy domek rybacki w m. Steine na wyspie Vestvagoy 

A - miejscowość o najla'Ót­
szej nazwie na świecie - Lo­
foty, wyspa Moskenes 
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Obej rzyjmy  razem fi l m ! 
,,Prawie jak w kinie . . .  " - to nowy cykl fil­

mowy poświęcony mistrzom X muzy. Organizato­
rami tego przedsięwzięcia są Miejski Dom Kultury 
i Stowarzyszenie Inicjatyw Lokalnych „Kuźnia". 
Projekcje poprzedzone prelekcją odbywają się w 
ostatnią sobotę miesiąca, skupiając w sali kolbu­
szowskiego MDK-u wielbicieli znakomitego kina. 

L icencja, którą posługują się organizatorzy, 
zabrania przed zaplanowanym pokazem podawa­
nia do publicznej wiadomości informacji doty­
czących filmu. Ponieważ za nami trzy spotkania, 
możemy uchylić rąbka tajemnicy. Obejrzeliśmy 
,,Ptaki" (1963) Alfreda Hitchcocka, ,,Zabójstwo" 
(19 56) Stanleya Kubricka i „Zawód: Reporter" 
(197 5) Michelangelo Antonioniego - zatem dzieła 
ważne w historii kina, bo rozwijające język filmu i 
jego strukturę narracyjną. Choć wymienieni twór­
cy niewątpliwie byli geniuszami, nigdy nie otrzy­
mali Oscara za reżyserię, mimo kilku nominacji. 
Hitchcock przegrywał pięciokrotnie (,,Rebeka", 
,,Łódź ratunkowa, ,,Urzeczona", ,,Okno na po­
dwórze", ,,Psychoza"), Kubrick czterokrotnie (,,Dr 
Strangelove, czyli jak przestałem się martwić i 
pokochałem bombę", ,,2001 :  Odyseja kosmiczna", 
,,Mechaniczna pomarańcza", ,,Barry Lyndon"), 
Antonioniego nominowano tylko za film „Powięk­
szenie" (uhonorowany zresztą Złotą Palmą w 1967 
roku). Wprawdzie członkowie Amerykańskiej 
Akademii Filmowej przyznali Oscary Honorowe 

za wybitne osiągnięcia w dziedzinie reżyserii Hit­
chcockowi w 1979 i Antoniniemu w 1995 roku, to 
jednak apetyt na pozłacaną statuetkę został zaspo­
kojony tylko częściowo. Kubrick musiał zadowolić 
się Oscarem jedynie za efekty specjalne do „2001 :  
Odysei kosmicznej". Cóż, taki los geniuszy kina. 

I właśnie takim twórcom w MDK-u się 
przyglądamy, o takich twórcach rozmawiamy, 
odkrywamy i odczytujemy ich dzieła na nowo. 
„Ptaki" - najsłynniejszy dreszczowiec w dziejach 
kina (będący adaptacją opowiadania Daphne du 
Maurier) już nie straszy, a porywa złożonością 
relacji bohaterów i niemal apokaliptyczną wizją 
świata. Tajemniczy atak ptaków na nadmorskie 
miasteczko posłużył Hitchcockowi do zobrazo­
wania przewrotnej myśli, że oto natura zamyka 
człowieka w klatce. Ale zanim do tego dojdzie, 
będziemy świadkami fascynującego spotkania 
dwojga pięknych ludzi: Melanie Daniels (Tippi 
Hedren) i Mitcha Brennera (Rod Taylor), spotka­
nia, którego emocjonalna intensywność sprawia, 
że zapominamy o bożym świecie. 

Z kolei „Zabójstwo" (adaptacja powieści 
Lionela White'a) paradoksalnie okazało się nie­
zwykłą podróżą sentymentalną. Ten czarny film 
będący sugestywną relacją z przygotowań, przebie­
gu i tragicznych konsekwencji skoku na kasy torów 
wyścigowych zainspirował widzów do poszuki­
wania odniesień w dziełach Ethana i Joela Cohe-

Ch rzest czy ch rzc i n y? 
Okres wielkanocny to czas, kiedy bardzo wiele 

małżeństw przynosi swoje dzieci do Chrztu. Jest 
to okres, kiedy w sposób szczególny świętujemy 
zwycięstwo Zmartwychwstałego Chrystusa nad grze­
chem, śmiercią i złem. Sakrament Chrztu Świętego 
daje nam udział w tym zwycięstwie, dlatego okres 
wielkanocny jest najwłaściwszym czasem, by go 
udzielać. 

Chrzest to sakrament, w którym człowiek 
zostaje włączony w misterium paschalne Chrystusa 
i we wspólnotę Ludu Bożego, przez obmycie wodą 
i wezwanie Trójcy Przenajświętszej oraz otrzymuje 
odpuszczenie grzechu pierworodnego i wszystkich 
grzechów. 

Sens Chrztu tkwi w samym znaku. Nieprzy­
padkowo chrzci się przez zanurzenie w wodzie, 
kiedyś prawdziwe, dziś symboliczne. Chrzest to 
zanurzenie człowieka w tajemnicy, w której ma 
spędzić całe swoje życie. Cokolwiek odtąd będzie 
robił, gdziekolwiek chodził, cokolwiek mówił, bę­
dzie tkwił w Kościele i w Chrystusie, o którym 
Pismo Święte mówi, że w Nim żyjemy, poruszamy 
się i jesteśmy. 

Kto może ochrzcić? W normalnych warun­
kach - ksiądz. W sytuacji zagrożenia życia - każdy, 
nawet niewierzący,jeśli tylko ma szczerą intencję i 
wykona istotny obrzęd sakramentalny. Chore dziec­
ko w szpitalu może ochrzcić na przykład pielęgniar-

ka. Wystarczy polać głowę wodą i wypowiedzieć 
formułę: Ja ciebie chrzczę w Imię Ojca i Syna i 
Ducha Świętego. Takie dziecko, gdy wydobrzeje, 
powinno przejść później piękny obrzęd przyjęcia 
do Kościoła - dopełnienie Chrztu, ale drugi raz 
nikt chrzcić go nie może. Chrzest powinien odbyć 
się w ciągu kilku pierwszych tygodni po urodzeniu. 

Przyjmujący Chrzest otrzymuje imię. Rodzice 
powinni się zatroszczyć, by nie nadawać dziecku 
imienia nie związanego z chrześcijaństwem. Naj­
lepiej wybrać imię któregoś ze świętych. 

Zgodnie ze starożytnym zwyczajem kandydat 
do Chrztu powinien mieć chrzestnych. Do tego 
zadania należy wybrać tego, kto jest katolikiem, 
ukończył 16 lat, przyjął sakrament bierzmowania i 
prowadzi życie zgodne z wiarą. Zadaniem chrzest­
nych jest wspierać rodziców w trosce o katolickie 
wychowanie dziecka, a także pomagać samemu 
ochrzczonemu prowadzić życie prawdziwie chrze­
ścijańskie. 

Rodzicom wcześniaków, które umarły zaraz 
po urodzeniu i nie zdążyły zostać ochrzczone, Ko­
ściół przypomina o Chrzcie pragnienia - jeśli inten­
cja była szczera, choć do samego polania wodą nie 
doszło, Kościół daje nadziej ę zbawienia. Dla Boga 
znacznie bardziej istotne od stwierdzenia obecności 
wody jest to, co dzieje się w ludzkim sercu. 

Chrzest we współczesnej Polsce zmienił nam 

nów (,,Ścieżka 
strachu", ,,Far ­

Nr259 

go") czy Jamesa Camerona (,,Terminator 2: Dzień 
sądu"). Ów film był także spotkaniem z bardzo 
młodym Kubrickiem, który wprawdzie dopiero 
wypracowywał własną poetykę, ale dojrzałość 
twórcy w komponowaniu obrazu filmowego już 
zdradzała jego geniusz. 

I w końcu „Zawód: Reporter" - dramat o 
człowieku przegranym podwójnie, którego egzy­
stencjalna nuda wiedzie w otchłań klęski. Niejed­
noznaczne arcydzieło Antonioniego, wypełnione 
bogatą symboliką i metaforyką, z wybitną kreacją 
Jacka Nicholsona i wybitnymi zdjęciami, których 
autorem jest Luciano Tovoli. Operator tym bardziej 
niesamowity, że do dziś krytycy i twórcy filmo­
wi nie mają pewności, w jaki sposób nakręcił on 
kulminacyjną, trwającą 7 min scenę (bez cięcia! ) 
- zwłaszcza że kamera wydostaje się z pokoju 
przez okienne kraty. 

Kolejne filmowe tajemnice będziemy odkry­
wać w maju. O terminie i godzinie projekcji dowie­
cie się, odwiedzając stronę internetową M iejskiego 
Domu Kultury (www.mdkkolbuszowa.pl) i Sto­
warzyszenia „Kuźnia" (www.kuzniaart.blogspot. 
com). Zapraszamy! 

się w „chrzciny", w coś 
na kształt pierwszego w 
życiu dziecka „miniwe­
sela", w którym uczest­
niczy ono jeszcze bez 
świadomości. M usimy 
pamiętać, że jest to uro­
czystość przede wszyst­
kim dziecka, dlatego jak 
wszystkie inne podobne 
uroczystości dziecięce 
(urodziny, komunia) są 

Grzegorz Wójcicki 

dla dzieci i nie może być na nich mowy o alkoholu! 
Historia Jezusa pokazuje namjednakdobitnie, 

z jak ważnym sakramentem mamy do czynienia. 
Jezus po 30 latach życia w Nazarecie swoje pierwsze 
kroki w nowej roli Nauczyciela kieruje właśnie do 
Jana, nad Jordan. Gdy Jan polewa go wodą, nad 
rzeką rozlega się potężny głos samego Boga Ojca: 
To jest mój Syn umiłowany. Ten głos rozlega się 
odtąd nad głową każdego ochrzczonego, słyszą go 
aniołowie, którym powierza się opiekę nad nowym 
chrześcijaninem, słyszy go całe niebo, a my, zdarza 
się, że go nie słyszymy, wymaga bowiem absolutnej 
ciszy, a gdzie tu znaleźć ciszę, gdy właśnie na głowę 
zwaliła nam się cała rodzina, a z restauracji dzwonią, 
że rosołu zabrakło. 

Każdy z nas w Chrzcie Świętym otrzymał 
nowe życie. Ale czy dziś jeszcze pamiętam o tym 
wielkim obdarowaniu? A Bóg wciąż obdarowuje . . .  

ks. Julian Wybraniec 
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A potem był Katyń . . .  
w śledztwo 
wykazało, że 
był polskim 
szpiegiem . . .  W kwietniu wspominamy zbrodnię 

katyńską - w tym roku szczególnie, bo 
minęło 75 lat. Czy jednak zdajemy sobie 
sprawę, że w skali statystycznej jej ofiary 
to „tylko" ok. 10-20% ofiar tzw. ,,opera­
cji polskiej " NK WD. 

O Katyniu wiemy stosunkowo dużo, choć 
ciągle jeszcze zostaje wiele do wyjaśnienia, jest 
to wiedza dość powszechnie wpisana w świado­
mość Polaków. Nie można tego samego powie­
dzieć o ofiarach „operacji polskiej". W większości 
byli to w chwili śmierci obywatele sowieccy, 
ludzie nie należący do elity społecznej, a ich bli­
scy byli również represjonowani. Aż do 1 9 53 r. 
rodziny nie otrzymywały żadnych informacji, 
później w warunkach ZSRS też oczywiście nie 
można było sprawy badać i nagłaśniać. Dopiero 
badania archiwalne prowadzone przez historyków 
ze Stowarzyszenia „Memoriał" doprowadziły w 
latach dziewięćdziesiątych XX w. do publikacji 
szeregu dokumentów. 

Druga połowa lat 30-tych XX wieku to w 
ZSRS olaes „wielkiego terroru", do tej pory ko­
jarzony głównie z czystkami w armii i kierow­
nictwie partii komunistycznej (również wymor­
dowaniem polskich komunistów przebywających 
w ZSRS). Po analizie materiałów archiwalnych 
okazuje się jednak, że główną grupą społecz­
ną dotkniętą wówczas represjami byli chłopi (w 
związku z przymusową kolektywizacją), a na­
stępną Polacy. Nie byli oni jedyną grupą narodo­
wościową prześladowaną wówczas w ZSRS, ale 
żadnej prześladowania nie dotknęły w takiej skali. 

W ZSRS mieszkało ponad milion Polaków, 
którzy pozostali po wschodniej stronie wytyczo­
nej po pokoju ryskim w 1 92 1  r. granicy. W więk­
szości byli to rolnicy, ale również inteligencja, 
przedsiębiorcy (jakaś ich grupa przybyła do ZSRS 
w czasie tzw. Nowej Ekonomicznej Polityki, kie­
dy dopuszczono w pewnym zakresie funkcjono­
wanie mechanizmów rynkowych). Oczywiście 
byli też polscy komuniści - zarówno ci, którzy 
od początku zaangażowali się w bolszewicką re­
wolucję i uznali „laaj rad" za swoją ojczyznę, jak 
i ci, którzy później uciekli do komunistycznego 
raju z „faszystowskiej" Polski, lub znaleźli się 
tam w ramach wymiany więźniów. 

Władze sowieckie próbowały wykorzystać 
ich w rewolucyjnym marszu na Zachód, tworząc 
polskie rejony autonomiczne (tzw. Marchlewsz­
czyzna i Dzierżyńszczyzna) jako zalążki przyszłej 
polskiej republiki sowieckiej. Kiedy jednak Stalin 
likwidował wszelkie środowiska potencjalnie 
mogące zagrażać jego absolutnej władzy, w tym 
gronie znaleźli si ę również Polacy. I to wszy­
scy „hurtem", począwszy od księży katolickich 
(co akurat nie dziwi i było tylko dokończeniem 
trwającego od rewolucji procesu), po najwybit­
niejszych działaczy komunistycznych. 

Preludium były meldunki NKWD z lat 30-

tych informujące Stalina o wylaywaniu licznych 
polskich organizacji dywersyjnych kierowanych. 
Wkrótce zaczęły pojawiać się w nich nazwi­
ska zajmujących wysokie stanowiska polskich 
komunistów (np. Tomasza Dąbala czy Józefa 
Unszlichta) jako przywódców Polskiej Organi­
zacji Wojskowej(POW) kierowanej przez pol­
ski wywiad. Miała ona wniknąć we wszystkie 
struktury gospodarki, wojska i polityki w celu 
sparaliżowania obrony sowieckiej podczas agresji 
polskiej armii, a nawet przygotowywać zamach 
na Stalina. Oczywiście takiej organizacji nie było, 
Polska żadnej agresji na ZSRS nie planowała, ale 
tak poważne „zagrożenie" mogło być uzasadnie­
niem dla radykalnych działań. 

I l  sierpnia 1 937 r. ówczesny szef NKWD 
Nikołaj Jeżow wydał (po otrzymaniu zatwier­
dzenia przez Biuro Polityczne KC WKP(b )) roz­
kaz operacyjny nr 00485 .  Nakazywał w ciągu 
trzech miesięcy (termin później wydłużano w 
praktyce do końca 1 938  r.) zlikwidować POW 
poprzez aresztowanie olaeślonych grup Polaków 
i ukaranie ich przez rozstrzelanie, więzienie lub 
zesłanie do łagrów. Co I O dni specjalne grupy 
operacyjne śledczych miały przedstawiać listy 
zakwalifikowanych do poszczególnych kategorii 
kary kierownictwu NKWD do zatwierdzenia. W 
rezultacie zatrzymano co najmniej 143 8 1  O osób, 
skazano 139  83 5, z tego 1 1 1  09 1 rozstrzelano. 
Oczywiście część zesłanych do lagrów też wlaót-

Ten do 
n i e d a w n a  
komple tn ie  
n i e z n a n y  
(przed wojną 
w i e d z i a n o  
coś o repre­
sjach wobec 
ksi ęży i ko­
m uni s tów) ,  
a jakże tra­
giczny epi-
zod polskiej historii, poznajemy głównie dzięki 
Rosjanom. To historycy „Memoriału" przebadali 
archiwa, policzyli ofiary, próbują je identyfiko­
wać. Pierwszą w Polsce książkę poruszającą ten 
temat napisał Mikołaj Iwanow. Dopiero po kilku 
latach powstały prace polskich historyków, opu­
blikowano dokumenty źródłowe. Ciągle jednak 
wiedza o losach naszych rodaków na wschodzie 
wydaje się nie przebijać do powszechnej świado­
mości (kształtowanej raczej przez media i kulturę, 
a nie naukowe publikacje). Póki co, prof. Iwanow 
wydal kolejną książkę (Zapomniane ludobójstwo. 
Polacy w państwie Stalina. ,,Operacja polska" 
I 937- 1938) - może warto przeczytać? 

Zenon Fajger 

ce zmarła (według szacunków 30-50%). Byli to _ _ _ _ _ _ _ _____ _ _ _ __ _ 
w zdecydowanej większości mężczyźni w wieku 
produkcyjnym. Jednak zgodnie z praktyką tego 
olaesu żony „wrogów ludu" zsyłano na 5- 1 O lat 
(najczęściej do Kazachstanu) a dzieci trafiały do 
domów dziecka, gdzie je wynaradawiano. Ma­
jątek był całkowicie konfiskowany, co z kolei 
skazywało na tragiczny los dziadków pozosta­
jących na utrzymaniu młodszego pokolenia (co 
było normą, zwłaszcza na wsi). W sumie śmierć 
mogło ponieść ok. 200-250 tys. Polaków, czyli 
ok. 1 /3 zamieszkujących wówczas (wg. oficjal­
nych statystyk) w ZSRS. Znane są przypadki 
organizowania łapanek w polskich wsiach, czy 
aresztowań na podstawie książki telefonicznej lub 
wykazów inkasentów z elektrowni. Jedyną winą 
było bycie Polakiem. Było to więc ludobójstwo 
z powodów etnicznych , którego ofiary zasługują 
na pamięć tak samo jak ofiary Katynia, Wołynia, 
Auschwitz itp. 

Przy okazji może warto zwrócić uwagę 
na kilka tragicznych paradoksów. W tworzeniu 
sowieckiej bezpieki (późniejszego NKWD) zna­
czące zasługi mają Polacy - najbardziej znany 
jest oczywiście Dzierżyński, ale nawet w okresie 
,,operacji polskiej" w Kazachskiej SRS nadzoro­
wał ją Polak. Kiedy Stalin uznał, że pora skończyć 
,,wielki terror" i zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność, oskarżono i później rozstrzelano Jeżowa. O 
co mógł być oskarżony szef NKWD? Oczywiście 

Z LIJTÓW CZYTELNIKÓW .. . 

PARADOKSY 
RZECZYWISTOŚCI 

Szanowna Redakcjo! 

Bezmyślność ludzka nie zna granic! Myślę 
o tym ile razy wjeżdżam na skrzyżowanie od ulicy 
Grunwaldzkiej (naprzeciwko Biedronki). Tam nic 
nie widać, a już na pewno nie widać rowerzysty. 
Bo znak zasiania. Jeżeli jadę prosto do Biedronki, 
mogę wjechać w rowerzystę, które nadjeżdża z 
prawej strony ulicą Obrońców Pokoju. Zresztą by! 
tam już taki wypadek. 

Pytam się: jak można było zbudować tak nie­
bezpieczne skrzyżowanie. Tam nie ma ani jednego 
zjazdu bezpiecznego z dobrą widocznością. Czy 
w dzisiejszych czasach budowniczych skrzyżowań 
i ulic nie obowiązują już żadne normy? Toć na­
wet handlarza pomidorów obowiązują, bo musi 
mieć pomidory kalibrowane (np. ; duży i średni), 
a gdyby to pomiesza/ to nikogo zbyt duży pomidor 
nie zabije. 

Pozdrawiam Szanowną Redakcję. 
Oburzona 
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BLIZEJ TEATRU ! cd. 
cd. ze str. 3 
teatrze", w którym uczestniczyło sześć trzyosobowych zespołów. O zwycięstwo 
walczyli uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Weryni, z Gimnazjum w Kupnie, 
z Liceum Ogólnokształcącego w Kolbuszowej oraz dwie grupy z Gimnazjum nr 
2. Zawodnicy musieli wykazać się wiedzą na temat Teatru im. Wandy Siemaszko­
wej, znajomością biografii aktorki oraz ogólnymi wiadomościami na temat teatru 
współczesnego i antycznego. Pierwsze miejsce zdobyła grupa z Gimnazjum nr 2 w 
składzie: Aleksandra Bamat, Maciej Koń i Mateusz Sochacki. Na drugim miejscu 
uplasowała się drużyna z Kupna, na trzecim grupa z LO. Wszystkim uczestnikom 
serdecznie gratulujemy. Warto nadmienić, że nagrody w konkursie ufundował Teatr 
im. W. Siemaszkowej. Zwycięzcy otrzymali dwuosobowe zaproszenia na spektakle: 
„Szalone nożyczki", ,,Sąsiedzi", ,,Siostrunie", płyty z musicali prezentowanych w 

Maciej Koń 

„Siemaszkowej" oraz książkę 
„Ślady pamięci" - najnowszą 
publikację teatru. 

W niedzielę, 12 kwiet­
nia, w ZS nr 2 w Kolbuszowej 
odbyły się warsztaty prowa­
dzone przez aktorów z „Sie­
maszki". W tym roku z adep­
tami sztuki aktorskiej pracowa­
li: pani Anna Demczuk i pan 
Marek Kępiński. Spotkanie z 
zawodowcami było niezwy­
kłym przeżyciem dla uczniów. 
Wieczorem zaś starsi widzo­
wie mogli podziwiać tychże 
artystów w zabawnej komedii Mikołaj Jezuit 
, ,Old Love". Przed spektaklem, 
zgodnie z tradycją naszych spotkań, w ramach promocji młodych talentów zapre­
zentowali się dwaj uczniowie - Maciej Koń (Gim. 2) oraz Mikołaj Jezuit (SP 2), 
którzy wykonali znane utwory fortepianowe. 

Spotkaniom od początku towarzyszy wystawa tematycznie nawiązująca 
do sztuki spod znaku Melpomeny. W tym roku, w związku z 70-leciem rzeszow­
skiego teatru, w galerii MDK ,,Pod Trąbami" została zaprezentowana ekspozycja 
poświęcona Wandzie Siemaszkowej. Oglądający mogli podziwiać portrety aktorki 
z różnych okresów jej kariery scenicznej i życia prywatnego. 

Impreza była bardzo udana. Mamy nadzieję, że w przyszłym roku będziemy 
mogli uczestniczyć w dziesiątej - jubileuszowej edycji kolbuszowskich dni teatru .  

Magda Kornak, Klaudia Serafin 

1 O lat Warsztatów Terap i i  Zajęc iowej Caritas 

Diecezji Rzeszowskiej w Kol buszowej 
W dniu 21 kwietnia 2015 roku miała miejsce uroczystość 

obchodów 1 O-lecia funkcjonowania Warsztatów Terapii Zaję­
ciowej Caritas Dieceąi Rzeszowskiej w Kolbuswwej. 

Placówka przygotowana początkowo dla 30 osób niepełnosprawnych w 
stopniu znacznym i umiarkowanym z terenu Powiatu kolbuszowskiego w roku 2013 
została poszerzona o kolejne 10 miejsc, poprzez wybudowanie nowego budynku 
pomocniczego. Kierownik placówki Pan Daniel Jakubowski przedstawił w pokazie 
multimedialnym I O lat istnienia placówki, osiągnięcia, sukcesy i trudne chwile 
oraz liczne sukcesy w rehabilitacji społecznej i zawodowej swoich podopiecznych. 
Wskazał również na konieczność poszerzenia placówki poprzez tworzenie filii w 
poszczególnych gminach. 

Warsztaty Terapii Zajęciowej są placówką pobytu dziennego dla osób o 
umiarkowanym lub znacznym stopniu niepełnosprawności, a jej głównym celem 
jest rehabilitacja zawodowa i społeczna osób niepełnosprawnych. Terapię prowa­
dzoną w warsztacie realizuje się na podstawie indywidualnego programu 
rehabilitacji uczestnika, który zawiera infonnacje dotyczące osoby niepełno­
sprawnej, planowanych wobec niego działań i spodziewanych efektów. Zajęcia 
na warsztatach odbywają się przez siedem godzin dziennie w każdy dzień 
powszedni. Obecnie placówka dysponuje 8 pracowniami terapii zajęciowej, 
które umożliwiają uczestnictwo w zajęciach 40 osobom niepełnosprawnym, 
rozwijając ich umiejętności w zakresie obróbki drewna, gastronomii, gobelinu 
i haftu, malarstwa, rękodzieła artystycznego, zdobnictwa, obsługi sprzętu kom­
puterowego czy też nauki pisania i czytania. Uczestnicy otrzymują miesięcznie 
środki finansowe w ramach tzw. treningu ekonomicznego, a ich wysokość jest 
zależna od systematyczności uczęszczania na zajęcia oraz zaangażowania w 
pracę. Pobyt w Warsztatach Terapii Zajęciowej jest bezpłatny, a większość 
osób ma zapewniony dojazd warsztatowym busem. Warsztaty to też integracja 
osób niepełnosprawnych ze środowiskiem poprzez udział w licznych wyciecz­
kach krajoznawczych, turnusach rehabilitacyjnych, szkoleniach oraz zajęciach 
sportowych takich jak nauka pływania czy Nordic Walking. 

W uroczystości udział wzięli: J.E. Biskup Edward Białogłowski, Księża -
Dyrektor Caritas Stanisław Słowik, ks. dziekan Jan Pępek, Proboszcz ks. Lucjan 
Szumierz, Proboszcz ks. Michał Bator, ks. Piotr Potyrała, sekretarz Caritas s. 
Joanna Smagacz. 

Poseł Chmielowiec Zbigniew, Starosta Józef Kardyś, Bunnistrz Jan Zuba, 
Przewodniczący Rady Powiatu Mieczysław Burek, Dyrektor PFRON Maciej 
Szymański, Wójtowie Ela Wróbel, Władysław Grądzie!, Dyrektor Banku Żywności 
Dorota Jęczmienionka, Dyrektor ZSS Marzena Mytych, Dyrektor Poradni Psycho­
logiczno- Pedagogicznej Elżbieta Mikołajczyk, Kierownik PCPR Kasia Chudzik, 
Dyrektor PUP Elżbieta Kapusta, Dyrektor DPS Zbigniew Lubera, Dyrektor MDK 
Wiesław Sitko, ESS - MED Ewa i Marian Stąporowie, Radni Powiatu Krzysztof, 
Sochacki, kierownicy MGOPS, kierownicy WTZ i ŚDS - Lidia Sohań, Ula Rymut, 
Krzysztof Baran, Ryszard Sadza, Iza Marondel, Anna Kaczor, Renata Nowak, 
Anna Marek, Marek Chmielowiec, Stanisław Kubiś oraz Rodzice i Uczestnicy wtz 
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V Powiatowy Konkurs Wiedzy o Krajach 

N iemieckojęzycznych "Deutsch macht Spap" 
W środę, 15.04.2015 roku, w Zespole 

Szkól nr 1 w Kolbuswwej Ódbyl się V Po­
wiatowy Konkurs Wiedzy o Krajach Nie­
mieckojęzycznych "Deutsch mach_t Spap". 

Konkursowi patronowali Poseł na Sejm RP 
Zbigniew Chmielowiec, Starosta Kolbuszowski 
Józef Kardyś i Burmistrz Kolbuszowej Jan Zuba. 
Patronatem medialnym konkurs został objęty przez 
"Korso Kolbuszowskie", "Ziemię Kolbuszowską" i 
"Przegląd Kolbuszowski". 

Organizatorami w/w konkursu były trzy kolbu­
szowskie szkoły - Liceum Ogólnokształcące, Zespół 
Szkół nr I i Zespół Szkół n 2 oraz nauczyciele języka 
niemieckiego z tych szkół - Ewa Tarka, Izabela Sy­
niec i Beata Mierzwa. 

Po eliminacjach do rywalizacji w dwóch kate­
goriach - szkół gimnazjalnych i ponadgiml1azjalnych 
- przystąpiło 23 uczniów z Liceum Ogólnokształcące­
go w Kolbuszowej, Zespołu Szkół Agrotechniczno -

Ekonomicznych w Weryni, Zespołu szkół w Cmolasie, 
Zespołu Szkół nr I i nr 2 w Kolbuszowej. 

Uczestnicy konkursu losowali dwa zestawy 
pytań. Pierwszy zestaw dotyczył wiedzy o krajach 
niemieckojęzycznych, a uczniowie udzielali odpo­
wiedzi w języku polskim, drugi zawierał pięć pytań 
sterujących, na podstawie których jury prowadziło roz­
mowę w języku niemieckim na wylosowane tematy. 

Zwycięzcy w kategorii szkół ponadgimnazjal­
nych: 

I miejsce - Mateusz Węglarz - LO w Kol­
buszowej, 

II miejsce - Maksymilian Sito - LO w Kol-
buszowej, 

III miejsce - Kacper Sito -LO w Kolbuszowej. 
Wyróżnienia: 
Marzena Materska - ZSA�E w Weryni, 
Luiza Rasiewicz - LO w Kolbuszowej. 
Zwycięzcy w kategorii szkół gimnazjalnych: 

I miejsce - Aleksandra Drożdż -ZS nr 2, 
II miejsce - Sebastian Surowiec - ZS nr 1 ,  
III miejsce - Karolina Markusiewicz - ZS  nr 2 
Wyróżnienia: 
Wiktoria Łobaza - ZS nr 2, 
Bartłomiej Zięba - ZS w Cmolasie. 
Wśród nagród wręczonych zwycięzcom zna­

lazły się m. in. radiomagnetofon i nawigacja samo­
chodowa dla pierwszych miejsc, MP3 dla drugich 
miejsc, słuchawki fumy Philips dla trzecich miejsc, 
pamięć USB Pendrive, plecaki i inne. Dzięki licznym 
i hojnym, pozyskanym przez organizatorki konkursu 
sponsorom, każdy uczestnik otrzymał upominki. 

Sponsorzy konkursu: 
+ Instytut Goethego w Krakowie, 
+ Ambasada Szwajcarii, 
+ Wydawnictwo Szkolne WSiP, 
+ Starostwo Powiatowe w Kolbuszowej, 
+ Piekarnia WM-ka Witold Węgrzyn 

Beata Mierzwa 

, ,Złota Gęś" d la „ Dwój ki "  
13 marca 2015 r. w Zespole Szkól Technicznych i Ogólnokształ­

cących im. Stefana Banacha w Jarosławiu odbył się III Ogólnopol­
ski Maraton Matematyczny. 

Wzięło w nim udział 32 dwuosobowe zespoły z całego województwa. Gimna­
zjaliści przez 5 (!) godzin rozwiązywali 120 zadań przygotowanych przez komisję 
konkursową. Sposób pracy swym charakterem nawiązuje do tradycji Kawiarni 
Szkockiej, w której odbywały się spotkania matematyków lwowskich. 

Gimnazjum nr 2 im. Jana Pawła II reprezentowali najlepsi matematycy - Wik­
toria Zasowska oraz Konrad Siuzdak. Okazało się, że ich wytężona praca „dała" 
rewelacyjne efekty - z dużą przewagą pokonali rywali. 

Uroczyste wręczenie nagród zwycięzcom odbyło się 30 marca 201 5 r. Wszy­
scy uczestnicy maratonu otrzymali pamiątkowe dyplomy. Laureaci dodatkowo 
dostali cenne nagrody, a nasze, zwycięskie gimnazjum symboliczną Gęś i tytuł 
,,Banachmistrza". 

To jest już drugie zwycięstwo reprezentantów naszej szkoły, czyli Gimnazjum 
nr 2 im. Jana Pawła II w Kolbuszowej, w tym konkursie. I znowu „Złota Gęś" była 
nasza ... Gratulujemy zwycięzcom! 
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Mazu rzy w herb ie  Mazu rów 
Na zebraniu wiejskim w Mazurach 

(gm. Raniżów), w dniu 19 kwietnia br. 
uchwalono Herb Wsi Mazury. Zebrani 
podjęli stosowną uchwalę jednogłośnie. 
Odtąd wioska Mazury jako pierwsza w 
powiecie kolbuszowskim będzie się po­
sługiwać własnym herbem. Przykład 
godny naśladowania. 

Herby wsi w Europie to nie żadna nowość. 
W sąsiednich Niemczech,Austrii, Czechach, nawet 
na Słowacji praktycznie każda wioska posiada 
swój oryginalny herb. Powstawały tam kilkaset 
lat temu i przetrwały do obecnych czasów. Polska 
pod tym względem odstawała od zachodnich i 
południowych sąsiadów przez długi czas. Szlachta 
rządząca T Rzeczypospolitą usiłowała heraldykę 
zawłaszczać dla swojego stanu. Niechętnie od­
nosiła się nawet do herbów miast, o ile nie były 
tam ich godła. Przypomnijmy, Kolbuszowa miasto 
prywatne założone w roku 1690 otrzymało swój 
herb dopiero w roku 1 867 .  Sytuacja się zmieniła 
dopiero po 1 990 roku. Odtąd nie tylko gminy i po-

jednostki OSP Czesława Białasa. To wieloletni 
działacze społeczni, cieszący się dużym autory­
tetem. Wiele dobrego zrobili dla wioski, zwłasz­
cza dla jej rozwoju gospodarczego. Angażują się 
również na rzecz kultury. Dużo podróżowali po 
Europie i herby tamtejszych wiosek im się spodo­
bały. Doszli do wniosku, że dlaczego ich wioska 
nie może mieć własnego herbu. Sołtys chciałby 
go mieć w swoim biurze na ścianie, na pieczęci, 
umieszczać na różnych dyplomach okolicznościo­
wych, zaproszeniach, itp., prezes na samochodzie 
strażackim, corocznych kalendarzach i innych rze­
czach. Każdy z nich osobno zwrócił się do mnie z 
prośbą o opracowanie herbu, w oparciu o źródła 
historyczne. Bylem w stanie to zrobić. Myślę że się 
udało. Inicjatywę poparli wszyscy członkowie Rady 
Sołeckiej, członkowie zarządu OSP oraz działacze 
innych organizacji działających we wsi. 

Tarcza mazurskiego herbu jest łudząco po­
dobna do poprzedniego herbu miasta Kolbuszowej. 
To przypadek, czy zauroczenie dawnym herbem 
stolicy powiatu? Ciągniemy informacje u źródła. 

wiaty, ale i wioski zapragnęły mieć własne herby. - To czysty zbieg okoliczności. Aczkolwiek 
Te, znajdujące się na obszarach dawnego zaboru geneza jest podobna. Uważam że każdy element 
pruskiego mogły je znaleźć w starych niemieckich herbu powinien coś symbolizować. Wzór tarczy 
herbarzach, natomiast wioski zaboru austriackiego został zapożyczony z tarcz epoki renesansu, w któ-
zdane były na stare pieczęcie urzędowe wiejskie 
- gromadzkie lub gminne, zaprowadzone przez 
cesarza Józefa Il około 1 78 5  roku. Pieczęcie te 
posiadały ciekawe godła, które mogły być prze­
noszone do herbów. W takich właśnie starych 
XVITI - wiecznych pieczęciach znaleziono godło 
do herbu Mazurów. 

Autor projektu herbu pan Benedykt Po­
pek, artysta rzeźbiarz, prowadzący profesjonalną 
pracownię rzeźby, pasjonat historii regionalnej, 
twierdzi że - każdy malarz i rzeźbiarz wykonujący 
postacie realistyczne powinien się znać również 
na symbolice religijnej, wojskowej, patriotycz­
nej a zwłaszcza na heraldyce. Wiedzę z zakresu 
heraldyki musiałem opanować tak jak anatomię 
człowieka i fałdy szat. Nie mogę sobie pozwolić, 
by na jakiejś tablicy pamiątkowej, czy pomniku z 
brązu wykonać herb zawierający błędy rzeczowe, 
heraldyczne. Pan Popek ma rację, gdyż nikt inny 
tylko malarze i rzeźbiarze przez całe wieki tworzyli 
wizerunki herbów. W tym stwierdzeniu otrzymu­
jemy również odpowiedź, że herb Mazurów został 
zaprojektowany zgodnie z zasadami heraldyki. Nie 
da się też ukryć, że herb jest ciekawy plastycznie, 
mocno uzasadniony historycznie i z pewnością 
należy do najpiękniejszych herbów województwa 
podkarpackiego. Takie opinie coraz częściej można 
o nim usłyszeć. 

Kto był inicjatorem ustanowienia herbu 
dla tej niewielkiej wioski, komu był on potrzeb­
ny, pytamy dalej naszego rozmówcy. 

- Inicjatywa opracowania i ustanowienia 
herbu dla wioski - mówi pan artysta - wyszła od 
sołtysa Jana Adamczyka oraz prezesa miejscowej 

rej została lokowana i utworzona wieś Mazury. 
Pierwszy dokument lokacyjny podpisany przez 
króla Zygmunta Augusta pochodzi z 1569 r., dru­
gi podpisany przez Stefana Batorego jest z 1578 
r. Takich i podobnych tarcz używali wymienieni 
królowie oraz Rzeczypospolita Obojga Narodów 
tamtego okresu. Myślę że Mazury jako wieś nale­
żąca do króla ma prawo do kształtu jego tarczy. 
Kolbuszowa natomiast do roku 2000 posiada/a w 
herbie tarczę barokową, tak zwaną „ polską ", wy­
wodzącą się w linii prostej, od tarczy renesansowej. 
Odwoływała się ona do epoki baroku, czasu lokacji 
miasta w 1690 roku. 

A co Pan myśli o tarczach hiszpańskich, któ­
re używane są masowo w herbach samorządów? 

- Myślę że to jest wielkie nieporozumienie. 
Jakaś dziwna moda forsowana przez dwóch zna­
nych mi wpływowych heraldyków w Warszawie 
i dwóch w Krakowie. To wygląda dokładnie tak 
samo, jak kiedyś za komuny w latach 70 - tych 
forsowano na wsiach i w małych miastach dachy 
kopertowe w budownictwie jednorodzinnym. W 
okresie I Rzeczypospolitej, do którego powinniśmy 
się odwoływać a także okresie galicyjskim herby 
miast posiadały własne oryginalne tarcze. One tak­
że coś symbolizowały, do czegoś się odwoływały. 
Obecnie próbuje się ich pozbawiać tych funkcji. 

No a te stroje regionalne w herbie, to ze­
społu „Mazurzanie"? 

- Hmm . . .  Tn1dne pytanie. Muszę przyznać, że 
jest w tym trochę prawdy. Ten zespól mi się bardzo 
podoba. Nie chciałbym jednak by ktoś mi zarzucił, 
że wykorzysta/em okazję żeby się im „ podlizać " . . .  
W godle pieczęci urzędowej wsi Mazwy z XVIII 
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Odcisk lakowy pierwszej pieczęci urzędowej wsi 
Mazury na dokumencie z 1 796 r. Zbiory Archiwum 
Państwowego we Lwowie. Fot. J. Popek 

Herb Wsi Mazury uchwalony na zebraniu w dniu 
19 kwietnia 2015 r. 

wieku widnieją prawie że takie same postacie, 
tak samo ubrane. Rękawy płaszczy letnich mają 
zaznaczone mankiety. A więc nie są to wypuszczone 
koszule lecz płótnianki. Po długiej analizie wize­
runku uzyska/em pewność, że są tam Mazurzy w 
tradycyjnym ubiorze ludowym z okolic Raniżowa, 
odświętnym, letnim. Mają na sobie płótnianki z 
wybielonego płótna lnianego własnej roboty, z 
ciemno niebieskimi kołnierzami i mankietami rę­
kawów, spodnie białe, zapewne „ parcianki ", żółte 
kapelusze słomiane i buty z wysokimi cholewami 
koloru brązowego. Kobiety chodziły w butach ko­
loru wiśniowego. 

Jak zdążyliśmy się dowiedzieć z udostęp­
nionego nam szczegółowego opisu, godło herbu 
zostało zapożyczone z godeł pieczęci lakowych 
Wsi Mazury z 1 787 i 1 796 roku zachowanych 
w archiwach lwowskich. Wyszperał je tam po­
chodzący z Mazurów Joachim Popek, doktorant 
Uniwersytetu Rzeszowskiego, piszący pracę na 
temat szlachty, dworów i pałaców w powiecie 
kolbuszowskim. Oto jak brzmi oficjalny blazon 
herbu Mazurów oraz symbolika: 

„W polu błękitnym tarczy renesansowej 
dwóch Mazurów wspartych o siebie barkami, z 
których jeden - po prawej, trzyma kij pasterski 
zloty, drugi róg obfitości takiej samej barwy. 
Obaj w płótniankach i spodniach srebrnych, 
kapeluszach złotych i butach brunatnych. Nad 
nimi krzyż kawalerski srebrny." 
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Tarcza renesansowa - określa czas powsta­

nia wsi, epokę renesansu. Błękitne tło tarczy 
- przynależność pierwotną do królów polskich 
oraz błogosławieństwo Matki Bożej. Krzyż -
wyraża tożsamość religijną, przynależność do 
rzymsko - katolickiego Kościoła Jezusa Chry­
stusa a także patriotyzm i waleczność miesz­
kańców. Dwóch wspierających się Mazurów -
symbolizuje nazwę wioski oraz jedność, solidar­
ność i wspieranie się wzajemne mieszkańców. 
Ich strój -wyraża szacunek do kultury, tradycji 
i dokonań przodków. Kij pasterski- samorząd­
ność, dobre zarządzanie, opiekę nad wsią. Róg 
obfitości - dobrobyt i obfitość plonów. 

Jak czytamy w podjętej uchwale - Herb Wsi 
Mazury ma stanowić symbol wspólnoty, przywią­
zania i lokalnego patriotyzmu, wyrażając gotowość 
podejmowania wysiłków dla obrony samorząd­
ności i budowania wspólnego dobra. Może być 
używany wyłącznie w sposób zapewniający mu 
należytą cześć i szacunek oraz prestiż i powagę, 
przewidzianą prawem dla insygniów władzy. Uży­
wać go mogą: 

A. Sołtys Wsi Mazury, 
B. Rada Sołecka Wsi Mazury, 
C. Działające we wsi instytucje: Parafia rzymsko 

- katolicka, Zespół Placówek Oświatowych, 
Biblioteka Publiczna, Wiejski Ośrodek Zdro­
wia. 

D. Działające we wsi organizacje: Ochotnicza 
Straż Pożarna, Koło Gospodyń Wiejskich, Sto­
warzyszenie Rozwoju Wsi Mazury, Zespół 
Obrzędowy „Mazurzanie". Wizerunek Herbu 
Wsi może być używany przez inne podmioty 
działające na terenie wsi, do celów nie komer­
cyj nych lub komercyjnych pod warunkiem 
uzyskania pisemnej zgody Sołtysa i Rady So­
łeckiej Wsi Mazury. 

Dysponentem herbu ma być Sołtys i Rada 
Sołecka wsi Mazury. Nie będzie on miał jednak 
takiego umocowania prawnego jak herby miast, 
gmin czy powiatów. Dlatego że współczesna wieś 
została pozbawiona osobowości prawnej, w takim 
znaczeniu jaką miała kiedyś gdy tworzyła Gminę 
jednowioskową, czy późniejszą Gromadę. Obecne 

Mieszkańcy wsi Mazury w trakcie glosowania nad uchwalą w sprawie herbu. 

F I NAN SOWO 

Sołtys Jan Adamczyk prezentuje mieszkańcom pro­
jekt herbu. Fot. B. Popek 

Sołectwa teoretycznie nie mogą posiadać nawet 
własnego mienia, czy budżetu. Mienie każdej wio­
ski zostało skomunalizowane przez Gminę i nazy­
wane jest mieniem gminnym. Jedynie artykuł 48 
ustawy o samorządzie gminnym z 8 marca 1990 r. 
zapewnia wioskom zachowanie tradycyjnych praw 
do ich własności, na przykład lasów, czy pastwisk. 

Wierzymy jednak, że ani Gmina Raniżów, 
ani nikt inny herbu Mazurom nie odbierze. Życzy­
my mieszkańcom, żeby używali go z satysfakcją, 
zdobili nim wioskę, uatrakcyjniali życie i cieszyli 
się nim przez co najmniej tysiąc lat. 

Jakub. Nowiński 
(wywiad autoryzowany) 

Fundusze Europejskie : reg iony 

wschodzących możl iwości  
Jedną z zasad przyświecających podziałowi 

funduszy europejskich jest wyrównanie poziomu 
życia i rozwoju poszczególnych regionów. W Pol­
sce stworzono specjalny program, którego celem 
jest wsparcie makroregionu Polska Wschodnia, 
czyli woj. lubelskiego, podlaskiego, podkarpackie­
go, świętokrzyskiego i warmińsko-mazurskiego. 
Program dysponuje 2 mld euro na rozwój inno­
wacyjnej przedsiębiorczości i na inwestycje w 
komunikację miejską, drogi i kolej. 

Większa część działań kierowana jest do 
przedsiębiorców, zwłaszcza z sektora MŚP. Finan­
sowanie obejmie powstawanie i rozwój start-upów, 
wspieranie ekspansji na rynkach zagranicznych, 
tworzenie innowacyjnych produktów lub usług 
oraz zarządzanie wzornictwem w fumie. 

Około 200 mln euro przeznaczono na ws par-

cie osób do 3 5. roku życia. Na wsparcie między­
narodowej aktywności MŚP przeznaczono ok. 1 1 5  
mln euro. Będzie można pozyskać dofinansowanie 
wydatków na analizy rynkowe i doradztwo w za­
laesie wejścia na rynek zagraniczny czy nawią­
zanie kontaktów z partnerami zagranicznymi. Aż 
100 mln euro przeznaczono na wdrażanie inno­
wacyjnych produktów lub usług w sektorze MŚP, 
a jeszcze więcej - 144 mln - dedykowano projek­
tom mającym nauczyć przedsiębiorców z Polski 
Wschodniej zarządzania wzornictwem w firmie 

Program Polska Wschodnia to jednak także 
wielkie inwestycje transportowe, na które zarezer­
wowano prawie 1 ,25 mld euro. Dzięki projektom 
kolejowym, inwestycjom w infrastrukturę drogową 
oraz transport publiczny wzrośnie atrakcyjność 
regionu, również turystyczna, co oznacza kolejne 

przychody i 
inwestycje 
n a p ę d z a ­
j ą c e  g o ­
spodarkę i 
poprawia­
jące jakość 
życia mieszkańców. 

Marek Kowalski 

Autor jest magistrem ekonomii i absolwen­
tem handlu zagranicznego; posiada kilkunasto­
letnie doświadczenie zawodowe - pracując na 
stanowiskach kierowniczych w �/erze finansów, 
zarządzania projektami (w tym restrukturyzacji) 
oraz importu w największych firmach Podkarpacia 
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Informacja  Straży Miejsk iej 
Lekka zima i wczesna wiosna sprawiły, że 

rozpoczęły się j uż prace porządkowe na działkach 
i w przydomowych ogródkach. W związku z licz­
nymi watpliwościami i zapytaniami wyjaśniamy, 
że ustawa o odpadach z dnia 1 4  grudnia 201 2  r. ze­
zwala na spalania zgromadzonych pozostałości ro­
ślinnych poza instalacjami i urządzeniami do tego 
przeznaczonymi. Oznacza to, że zebrane na działce 
podczas prac porządkowych liście i wyschniętą 
trawę, konary, obciete gałęzie drzew i krzewów 
możemy spalić na miejscu. Oczywiście nalezy 
przy tym zachować zdrowy rozsadek, uważać aby 
nie spowodować zagrożenia pożarowego lub nie 
sprowadzić innego rodzaju niebezpieczeństwa. W 
przypadku gdy do spalenia mamy większą ilość po­
zostałości roślinnych, a zwłaszca wtedy gdy mogą 
spowodować ona większe zadymienie wskazanym 

Pamietać należ bowiem o tym, że kodeks cywilny 
nakazuje korzystanie z prawa własności tak aby 
nie zakłócało to ponad przeciętną miarę korzysta­
nia z nieruchomości sąsiednich. Przypominamy 
również, że całkowi ecie zabronione jest wypalanie 
traw na łąkach, nieużytkach i uprawach, rowach 
oraz trzcinowiskach. Za tego rodzaju czyny grozi 
kara aresztu do 30 dni lub kara grzywny do 5 OOO 
zł. W ekstremalnych przypadkach może grozić 
odpowiedzialność karna z przepisów kodeksu 
karnego /np. nieumylne spowodowanie śmierci 
lub uszczerbku na zdrowiu, narażenie człowie­
ka na niebezpieczeństwo, sprowadzenie pożaru/. 
Finansowe dolegliwości mogą spotkać rolnika 
wypalajacego trawy równiez ze strony ARiMR 
w postaci zmniejszenia lub wstrzymania dopłat. 

Ani ustwa o utrzymaniu porządku i czystości 
jest uprzedzenie sąsiadów o n aszych zamiarach. na terenie gmin ani regulamin utrzymania porząd-

Zm iany w przep isach ruch u 
d rogowego 

Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 9 kwietnia 201 5 znowelizowany został taryfika­
tor mandatów. Postój w miejscu przeznaczonym dla 
osoby niepełnosprawnej, o ograniczonej sprawności 
ruchowej /oznakowanym znakiem D-1 Sa z tabliczką 
T-29 oraz znakiem poziomym P-24/ bez wymaga­
nych uprawnień grozi grzywną w wysokości 800 zł 
/dotychczas 500 zł./ Samo nieuprawnione posługi­
wanie się kartą to grzywna w wysokości 300 zł. Są 
to kwoty ostateczne, rozporządzenie nie przewiduje 
żadnych „widełek". W dalszym ciągu otrzymamy 
również 6 punktów karnych po popełnieniu takiego 
wykroczenia. 

Pieszy poruszający się po terenie niezabudo­
wanym, po z1moku bez elementów odblaskowych 
musi liczyć się z mandatem karnym w wysokości od 
20 do 100 zł. 

Kierujący rowerem w stanie po użyciu alkoholu 
/od 0,2 do 0,5 promila/ zapłaci mandat w wysokości 
od 300 do 500 zł, zaś ten, który jest nietrzeźwy 500 zł. 

Jazda quadem po drodze publicznej bez kasku 
na głowie oznacza stratę I 00 zł. Przy tej okazji przy­
pominamy, że aby czterokołowiec mógł poruszać się 
po drogach publicznych, musi on być zarejestrowany, 
mieć ważny przegląd techniczny, polisę ubezpiecze­
niową OC i widoczne i czytelne tablice rejestracyjne. 
W przeciwnym, przypadku pojazd należy traktować 
jako niedopuszczony do ruchu za co grozi mandat 
w wysokości od 20 do 500 zł /art. 94 § 2 k.w. oraz 
odholowanie pojazdu przez pomoc drogową. W związ­
ku z otrzymanymi sygnałami miłośnikom tego typu 
szaleństw przypominamy, że wjeżdżanie zabłoconym 
pojazdem na drogę publiczna może stanowić wykro­
czenie z art. 91 k.w. /grzywna do 1 500 zł lub kara 
nagany/. Rozjeżdżanie i niszczenie upraw rolnych to 
wykroczenie z art. 1 56 par. 1 kw. / grzywna do 500 zł 
lub kara nagany/ zaś wjeżdżanie do lasu może być wy­
kroczeniem z art. 161 k. w. I grzywna do 5000 zł / lub 
z art. 165  kw. / grzywna do 500 zł lub kara nagany /. 

Loka l na Strateg ia Rozwoj u 
Stowarzyszenie Lokalna Grupa Dzia­

łania „Siedlisko" rowoczyna prace nad 
nową Lokalną Strategią Rozwoju, fundu­
sze będą pochodzić z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020. 

Pieniądze z działania LEADER przeznaczone 
są na szeroko rozumiany rozwój lokalny kierowany 
przez społeczność. Mają służyć m.in. zachowaniu 
dziedzictwa lokalnego, pobudzaniu przedsiębior­
czości na wsi, budowy dróg lokalnych, tworzeniu 
infrastruktury służącej przetwarzaniu produktów rol­
nych, infrastruktury turystycznej lub rekreacyjnej, 
kulturalnej i tp. 

W związku z tym zwracamy się do mieszkań­
ców z prośbą o zgłaszanie własnych pomysłów na 
przyszłe przedsięwzięcia mające służyć rozwojowi 
naszej „małej ojczyzny". Uwagi, pomysły prosimy 
składać poprzez wypełnienie ankiety oraz pomysh1 na 
projekt. Formularze można wypełnić online na stro­
nie Stowarzyszenia LGD „Siedlisko" lub otrzymać 
w siedzibie LGD w Kolbuszowej przy ul. Kościuszki 
6, lok.2/4. Badanie ankietowe trwa do 30.06.201 5r. 
Ankiety oraz zgłoszenia pomysłu na projekt można 
otrzymać także tut. Urzędzie, pok.21 . 

Więcej informacji na stronie LGD „Siedlisko" 
www.lgdsiedlisko.kolbuszowa.pl 
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ku i czystości na terenie gminy Kolbuszowa nie 
precyzuje do wykonania jakich prac właściciel 
posesji jest zobowiązany. Wynika to z zasad do­
brego współżycia i kodeksu cywilnego. Na tej 
podstawie można domagać sie od właściciela grun­
tu usunięcia przerastających na sąsiednia stronę 
korzeni i gałęzi /w tym również na teren publiczny 
np. chodnik/. Jeżeli nie zostanie to wykonane w 
nakreślonym terminie można zrobić to samemu. 

Zgodnie z art. 64 § 1 k .w. obowiązkiem 
właściciela, administratora, dozorcy lub użyt­
kownika nieruchomości jest umieszczenie w 
odpowiednim miejscu i utrzymywanie w należy­
tym stanie tabliczki z numerem nieruchomości. 
Odpowiednie miejsce to widoczne miejsce na 
ścianie frontowej budynku. Tabliczka z numerem 
nieruchomości nie musi być oświetlona. Reagu­
jąc na otrzymywane sygnały strażnicy miejscy 
będą zwracać uwagę właścicielom posesji na 
ciążące na  nich obowiązki. 

Sadzen ie 

d rzew w 

Ko l b uszowej 
W Kolbuswwej ruszyła akcja sadze­

nia drzew. Sukcesywnie z ulic będą usu­
wane chore i zagrażające bezpieczeństwu 
drzewa a w ich miejsce nasadzane nowe. 

Na ulicy Jana Pawła II pojawiły się już lipy 
i klony. W sumie posadzonych zostanie ponad 
I 00 sadzonek lipy, klonu, jaworu, dębu. Pierwsze 
drzewko tradycyjnie zasadził Jan Zuba Burmistrz 
Kolbuszowej. 

Nowe nasadzenia pojawią się przy ulicach 
Jana Pawła II, Ks. L. Ruczki, 1 1  Listopada oraz 
Św. Brata Alberta. Sadzenia dokonują  pracownicy 
Zakładu Usług Komunalnych, Urzędu Miejskiego 
a także uczniowie kolbuszowskich szkół. 
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SERWIS INFORMACYJ NY 

U RZĘDU M IEJSKIEGO 

w KOLBUSZOWEJ 

Marszałek Województwa Pod karpackiego 

przyznał nagrodę i stypendia 
18 marca w Wojewódzkim Domu 

Kultury w Rzeszowie odbyła się VII 
Gala Sportu Młodzieżowego. 

Nagrodzeni zostali najwybitniejsi sportow­
cy województwa podkarpackiego, działacze oraz 
trenerzy."Nagrodę Województwa Podkarpackie­
go" za pracę szkoleniową oraz osiągnięcia pod­
opiecznych we współzawodnictwie sportowym 
w 20 1 4  roku otrzymał Piotr Surowiec nauczy­
ciel Zespołu Szkół w Widełce a zarazem trener 
Uczniowskiego Klubu Sportowego „Start Wideł­
ka". Po za tym podopieczne Piotra Surowca Ka­
tarzyna Kutacha i Aleksandra Białek otrzymały 
roczne stypendia sportowe za zdobycie dwóch 

medali (srebrne­
go i brązowego) 
w Pszczynie w 
20 1 4  roku, pod­
czas Mistrzostw 
Polski J uniorów 
w Badmintonie. 

Wręczenia 
n agród dokonała 
pan i  Wicemar­
szałek Maria Ku­
rowska. 

, ,Wizja to n ie wszystko, trzeba ją połączyć z działan iem" 
W piqtek 13.03.2015 r. Młodzieżowa 

Rada Miejska zebrała się po raz czwar­
ry w rym roku szkolnym. Posiedzenie to 
rozpoczęliśmy od spotkania z Przewod­
niczącym Rady Miejskiej w Kolbuszowej 
panem Krzysztofem Wilkiem. 

Pan Krzysztof w przystępny i ciekawy 
sposób przybliżył nam zasady funkcjonowania 
Rady Miejskiej, zakres jej działania płaszczyzny 
współpracy z innymi organami. Następnie dzieci 
zadawały pytania naszemu gościowi, wiele z nich 

dotyczyło motywów działania. Odpowiadając na  
nie pan Przewodniczący wyjaśnił nam, że  chęć po­
magania innym, zmieniania otaczającej rzeczywi­
stości tak by wszystkim żyło się lepiej, wygodniej 
i przyjemniej to główny powód decyzji, którą pod­
jął przed wielu laty, by kandydować na radnego. 
Tak to się zaczęło. Bo, aby zmieniać otaczającą 
nas rzeczywistość nie wystarczy chcieć, trzeba 
mieć marzenia i próbować je realizować. Dlatego 
zachęcał wszystkich do działania, ciesząc się, że 
nasza młodzież nie boi się wyzwań i ma odwagę 

realizować się na płaszczyźnie pracy społecznej. 
Kończąc życzył wszystkim wielu pomysłów i de­
terminacji w dążeniu do ich realizacji. Po spotka­
niu z panem przewodniczącym przystąpiliśmy do 
realizacji kolejnych punktów naszego posiedzenia 
tj. opracowany został harmonogram akcji charyta­
tywnej „Okaż serce, - podziel się" zbiórka słody­

- czy i przyborów szkolnych dla dzieci. z Ukrainy, 
omówiono organizację konkursu „Śpiewaj i tańcz" 
oraz plan wycieczki do Rozgłośni Polskiego Radia 
w Rzeszowie. Na tym posiedzenie zakończono. 

Lucyna Urban 



[ill ---------- przegląd KOLBUSZOWSKI 

Rusza kana l izacja  
Jeszcze w tym miesiącu ruszy 

jedna z największych inwestycji w 
mieście „Porządkowanie gospo­
darki wodno-ściekowej aglomeracji 
Kolbuszowa". 

Projekt współfinansowany jest ze 
środków Unii E uropejskiej z Funduszu 
Spójności w ramach Programu operacyj­
nego Infrastruktura i Środowisko na lata 
2007 -20 1 3 .  Jego głównym celem jest 
usprawnienie systemu oczyszczania ście­
ków w Kolbuszowej. 

Przedmiotem inwestycji jest budowa sieci 
kanalizacji sanitarnej o długości około 1 7  km, 
kanalizacji deszczowej o długości 6,6 km a także 
przebudowa oczyszczalni ścieków. 

Planowany całkowity koszt realizacji pro­
jektu to kwota prawie 12, 5  mln zł. Gminie Kolbu­
szowa udzielone zostało dofinansowanie w kwocie 
6,4 mln złotych. 

27 marca w Urzędzie Miejskim zostały pod­
pisane umowy z wykonawcami robót budowla­
nych: 

1 .  Przebudowa kanalizacji ogólnospławnej w 
zlewni ulic Wojska Polskiego, Matejki, Szopena, 
Bytnara, Obrońców Pokoju w Kolbuszowej na 
system kanalizacji rozdzielczej Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe „ELTAR" Sp. z o.o. z Tarnowa 

2. Budowa kanalizacji sanitarnej w Kolbu­
szowej Górnej - etap II Firma Usługowo-Handlowa 
TELEBUD z Kolbuszowej 

3. Wymiana i modernizacja węzła higieniza­
cji osadu na oczyszczalni ścieków zlokalizowanej 
w Kolbuszowej Dolnej Europejski Holding Ener­
getyczny Sp. z o.o. Lider Warszawa, VARIA TECH 
Robert Korzeniowski Łomianki. 

W wyniku przebudowy kanalizacji ogólno­
spławnej na przedmiotowym obszarze zostanie upo­
rządkowana gospodarka ściekowa. Nawierzchnie 
dróg i chodników zdemontowane podczas wykony­
wanych prac będą sukcesywnie odtwarzane. Prze­
budowa kanalizacji polegać będzie na demontażu 
istniejącego kanału kanalizacji ogólnospławnej oraz 
budowie nowej kanalizacji sanitarnej i deszczowej. 

Po przebudowie ścieki sanitarne odprowa­
dzane będą nowymi przyłączami do sie­
ci kanalizacji sanitarnej, natomiast wody 
deszczowe do sieci kanalizacji deszczowej. 

Ogłoszono również przetargi na 
dwa kolejne zadania w ramach projektu -
przebudowę kanalizacji ogólnospławnej w 
zlewni ul. Partyzantów na system kanaliza­
cji rozdzielczej oraz rejonie ul. 22-go Lipca. 

I nwestycje zrealizowane zostaną 
w 20 1 5. 

Roczn ica śm ierc i  Janka Bytnara 
25 marca Kolbuszowa uczciła kolejną rocznicę śmierci Janka Bytnara „Rudego". 
Urodzony 1 921 roku bo-

hater książki „Kamienie na sza­
niec" zmarł w wieku 22 lat w 
wyniku obrażeń zadanych przez 
gestapowców. Na placu kolbu­
szowskiego liceum odbyły się 
uroczystości upamiętniające 
patrona szkoły. Zorganizowano 
capstrzyk harcerski połączony 
z apelem poległych. Uczniowie 
przygotowali montaż słowno­
muzyczny. Ponadto przypomi­
nano historię życia i działalno­
ści Bytnara. 

W uroczystościach wzięły udział władze sa­
morządowe gminy i powiatu, delegacje uczniów, 
nauczycieli oraz poczty sztandarowe. Po apelu 

zgromadzeni w asyście werblisty, policji i straży 
miejskiej przemaszerowali pod dom Jana Bytnara. 
Tam pod pamiątkową tablicą złożono biało-czer­
wone wiązanki kwiatów. 
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BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ 

INFORMUJE: 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 
Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 
zgodnie z art. 3 5  ust. I ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j . z 20 1 4r., poz. 5 1 8  ze 
zmian.) wykaz nieruchomości własności Gminy 
Kolbuszowa, przeznaczonych do oddania w najem 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 
Kolbuszowej ul. Obrońców Pokoju 21 

WYWIESZONY ZOSTAŁ 
zgodnie z art. 3 5  ustawy z dnia 21 .08. 1997 

o gospodarce nieruchomościami (t. j .  Dz. U .  
z 20 14  poz. 5 I 8 ze zm.) na okres 21 dni wykaz 
nieruchomości gruntowej położonej w Kolbu­
szowej, oznaczonej nr ew. działek 2050/7 i I 6 53/1 
przeznaczonych do sprzedaży w trybie 
bezprzetargowym. 

Kolbuszowa, dnia 02. 04.2015 roku. 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 
Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 
zgodnie z art. 3 5  ust. I ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j. z 20 14r. , poz. 5 1 8  ze 
zmian.) wykaz nieruchomości własności Gmi­
ny Kolbuszowa, przeznaczonych do oddania w 
dzierżawę. 

Burmistrz Kolbuszowej 

Jan Zuba 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Ireneuszowi KOGUTOWI 

I nspektorowi d/s Oświaty 

w Urzędzie Miejskim 

w Kolbuszowej 

z powodu śmierci 

OJCA 

składają 

Burmistrz Kolbuszowej 

oraz 

pracownicy Urzędu Miejskiego 

w Kolbuszowej 
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p r z e g l ą d 
P O W I A T O W Y 
• POWIAT • RADA • STAROSTWO • 
www.powiat.kolbuszowski.pl e-mail: b.zarkowska@kolbuszowski.pl tel. +48 17 22 75 880, fax +48 17 22 71 523 

In ku bator Biotech n o l og iczny 

w ko lbuszows kiej podstrefie 
Trwają intensywne działania zmie­

rzające do utworzenia w kolbuszowskiej 
podstrefie SSE Euro - Park Mielec Inku­
batora Biotechnologicznego. Miałby on 
być szansą dla młodych ludzi z powiatu 
na znalezienie zatrudnienia. 

Radni Rady Powiatu podjęli już uchwałę, 
w której wyrazili wolę na to, aby Zarząd Powiatu 
podjął działania zmierzające do budowy Inkuba­
tora Biotechnologicznego na terenach kolbuszow­
skiej Podstrefy Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
EURO - PARK Mielec. - Aktualnie prowadzimy 
rozmowy między Rzeszowską Agencją Rozwoju 
Regionalnego, Urzędem Marszałkowskim w Rze­
szowie, gminą Kolbuszowa oraz Uniwersytetem 
Rzeszowskim w sprawie utworzenia Inkubatora 
Biotechnologicznego w kolbuszowskiej podstrefie 
- informuje starosta kolbuszowski JózefKardyś. 

POCZĄTKI . . .  

Idea powstania Inkubatora Biotechnologicz­
nego w Kolbuszowej rozwinęła si ę już kilka lat 
temu. Spotkała się z zainteresowaniem, zarówno ze 
strony władz powiatowych, gminnych jak i Insty­
tutu Biotechnologii. Powiat Kolbuszowski i gmina 
Kolbuszowa bowiem dysponowała odpowiednimi 
dla potencjalnych inwestorów gruntami, a URz z 
Zamiejscowym Instytutem Biotechnologii Stoso­
wanej i Nauk Podstawowych mieszczącym się w 
Weryni, świetne laboratoria, fantastyczne wyniki 
nauczania i zdolnych studentów oraz absolwentów. 
Z czasem rozmowy zaczęły nabierać tempa, a sama 
idea nabierać kształtów. 

JAKI JEST PLAN? 

W wielkim skrócie pomysł jest taki, aby 
ci zdolni absolwenci, osiągający wysokie wyni­
ki w nauce, mogli swą wiedzę i doświadczenie, 
niejednokrotnie zdobyte poza granicami kraju na 
licznych stypendiach, spożytkować w Polsce, a 
najlepiej w powiecie kolbuszowskim. -Nie chciał­
bym, aby nasi absolwenci po ukończeniu studiów 
szukali szczęścia za granicą tylko, aby zatrzymać 
ich na tej ziemi. Ziemi, z której pochodzą i na któ­
rej zdobywali wykształcenie - mówi prof. Marek 

Podstrefa Specjalnej Strefy Ekonomicznej EE Euro - Park Mielec w Kolbuszowej. Fot. B. Żarkowska 

Koziorowski, dyrektor Instytutu Biotechnologii. -
Chciałbym, żeby tu zakładali własne firmy, właśnie 
na terenie kolbuszowskiej podstrefy, która daje 
im ekonomiczne możliwości rozwoju tych firm -
wyjaśnia profesor. 

W czym dokładnie potencjalni inwestorzy 
mogliby się specjalizować? 

Pomysłów jest wiele. - Mogłyby tutaj po­
wstawać firmy dermatologiczne, kosmetyczne czy 
farmaceutyczne -mówi prof. Marek Koziorowski. 
Powstałe firmy mogłyby się zajmować również 
produkcją odczynników. Zakres tematów jest na­
prawdę olbrzymi - dodaje profesor. 

SZANSA DLA MŁODYCH I ZDOLNYCH 

Utworzenie Inkubatora Biotechnologicznego 
stworzyłoby młodym, wykształconym ludziom 
wiele możliwości. Po pierwsze dawałoby im szansę 
na założenie własnej działalności gospodarczej, da­
jącej pracę oraz umożliwiało zatrudnianie również 
innych mieszkańców powiatu kolbuszowskiego. 

- Dzisiaj w świecie współczesnym najcen­
niejsza jest myśl ludzka. Gdy masz dobry pomysł, 
który zrealizujesz, to złotówka wkładu daje ci 200-
300 zł zysku, czyli warto to robić - podkreśla prof. 
Marek Koziorowski. 

MARZENIE O DOLINIE 

Profesor nie ukrywa, że jego marzeniem 
byłoby, aby w powiecie kolbuszowskim powstała 
Dolina Biotechnologiczna, która stałaby się zna­
kiem firmowym miasta i powiatu. Choć wie, że 
do jej utworzenia długa i trudna droga. - To jest 
przecieranie pewnych szlaków. Jednak myślę, że 
nasza wspólna inicjatywa, nasza i samorządów 
sprawi, żeby powiat kolbuszowski będzie rozwijał 
się w tym kierunku. To byłaby taka nasza jaskółka 
- mówi profesor. - Przemysł biotechnologiczny 
jest u nas w zupełnych powijakach. Uważam, że 
my tu mamy wielką szansę, aby zrealizować nasze 
marzenie - dodaje prof. Marek Koziorowski. 

Barbara Żarkowska 
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Wiosen ne remonty j uż s ię  rozpoczęły 
Wiosenne remonty dróg powiato­

wych ruszyły pełną parą. W pierwszej 
kolejności naprawiane są nawierzchnie 
najbardziej zniszczone. W sumie na re­
mont dróg powiatowych w tym roku, z 
budżetu Powiatu Kolbuszowskiego, prze­
znaczonych zostanie 251 tysięcy złotych. 

- Cząstkowe remonty dróg powiatowych 
zaczynamy od tych, które są w najgorszym stanie 
- mówi Eugeniusz Szczebiwilk, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych w Kolbuszowej. 

ŻWIROWE I ASFALTOWE 

Jak informuje dyrektor ZDP remontowane 

będą zarówno nawierzchnie asfaltowe jak i żwi­
rowe. Ekipa remontowa już naprawiła największe 
ubytki na drodze powiatowej relacji Kłapówka -
Widełka. Aktualnie drogowcy pracują na kolejnych 
odcinkach. 

PRACE NA ETAPY 

Cząstkowe remonty dróg powiatowych w 
tym roku pochłoną 25 1  tys. zł. Remonty te prowa­
dzone są etapami. Do 1 5  czerwca br. odbywać się 
będą wiosenne remonty, zaś jesienią przeprowa­
dzone zostaną kolejne remonty cząstkowe. 

B. Żurkowska 

Wkrótce ruszy remont d rog i 
Wkrótce ruszy remont drogi powiatowej Lipnica - Dzikowiec - Widełka. W sumie 

inwestycja będzie kosztować 754 tys. zl. 

Przetarg na remont drogi powiatowej Lipnica - Dzikowiec - Wide/ka został już rozstrzygnięty. 

Przetarg na remont dwóch odcinków drogi 
powiatowej relacji Lipnica -Dzikowiec-Widełka 
został już rozstrzygnięty. W sumie do realizacji 
tego zadania zgłosiło się dziewięciu przedsiębior­
ców. W wyniku przetargu wybrana została najko­
rzystniejsza oferta. 

ZAKRES PRAC 

Remont drogi powiatowej Lipnica - Dzi­
kowiec - Widełka prowadzony będzie na dwóch 
odcinkach. Jeden z nich obejmie odcinek żwirowy 
między Dzi kowcem a Kłapówką. Tam nowa na­
wierzchnia asfaltowa zostanie położona na długo­
ści 948 metrów. Remont drugiego odcinka drogi 
powiatowej będzie znacznie dłnższy i obejmie 2 
km 7 50 m nawierzchni. Dokładniej jest to trakt 
prowadzący z Kłapówki do Widełki. 

FINANSOWANIE ZADANIA 

Zadanie realizowane będzie przy wsparci u 
finansowym, pochodzącym z budżetu Wojewody 
Podkarpackiego, w ramach promesy powodzio­
wej. Jej wysokość wynosi 560 tys. zł, pozostała 
część pochodzić będzie z budżetu Powiatu Kol­
buszowskiego. Zakończenie zadania planowane 
jest koniec lipca br. 

Obchody 5 .  roczn icy Katastrofy Smoleńskiej 
- Niech nasza pamięć o ofiarach Katastrofy Smoleńskiej trwa wbrew wszystkiemu - apelował poseł RP Zbigniew Chmielowiec 

podczas obchodów 5. rocznicy tego wydarzenia, która odbyła się w piątek (10 kwietnia) przy Zespole Szkól Technicznych im. Bo­
haterów Września 1939 r. w Kolbuszowej. 

Uroczystość rozpoczęła si ę od uczczenia pamięci ofiar minutą ciszy 
oraz odegraniem hymnu narodowego. Po nim uczniowie Zespołn Szkół Tech­
nicznych przedstawili program artystyczny, w którym przypomnieli nie tylko 
tragedię sprzed pięciu lat, do której doszło pod Smoleńskiem, ale również 
zbrodnię sprzed 7 5  laty, jaka wydarzyła się w lesie katyńskim. 

ZIARNO PRAWDY 

Przywołali dramatyczne wydarzenia z 1 939 roku, kiedy to NKWD 
wzięło do niewoli ponad 22 tysiące polskich obywateli. Wśród nich byli 
m.in.: oficerowie wojskowi , urzędnicy, policjanci, lekarze oraz nauczyciele. 
Wszyscy, na mocy rozkazu z piątego marca 1 940 roku, zostali rozstrzela-· 
ni - strzałem w tył głowy. Sporo miejsca w swoim programie uczniowie 
poświęcili również jednemu z największych tragicznych wydarzeń ostatnich 
lat, a mianowicie katastrofie prezydenckiego samolotu. Podczas występu 
jedna z uczennic mówiła: - Chciałabym być czarną skrzynką, przeżyłabym 

zamach, wiedziałabym wszytko. Siedziałabym w niewoli, ale moja pamięć 
działałaby dłngo, aż do dnia, w którym by mi otworzono serce i ktoś godny 
wyjąłby zeń ziarno prawdy. 

WAŻNE WYDARZENIE 

Do przedstawionego przez młodzież programu nawiązał poseł RP 
Zbigniew Chmielowiec w swoim wystąpieniu. - Jestem dumny z głębokiej 
treści wystąpienia młodzieży. Szczególnie utkwiły mi słowa jednej z uczen­
nic, która mówiła o tym, aby ziarno prawdy, ukryte w czarnych skrzynkach 
ujrzało światło dzienne. Te skrzynki od pięciu lat przechowywane są w Rosji 
-podkreślił poseł. Zbigniew Chmielowiec zaznaczył, że sprzeczne informacje 
docierające z różnych źródeł o okolicznościach katastrofy, niewyjaśnione do 
końca sprawy, prowadzone śledztwa, jak i opracowanie raportów, dotyczących 
przyczyn katastrofy do dzisiaj nie dały jasnej odpowiedzi na to, co zdarzyło się 
10 kwietnia 201 0  roku. Postawił retoryczne pytanie - dlaczego tak się dzieje. 
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Poseł RP Zbigniew Chmielowiec składa kwiaty pod tablicą pamiątkową. Władze Powiatu Kolbuszowskiego przed tablicą pamiątkową. 
I 

Od tragedii smoleńskiej w tym roku mija pięć lat. Młodzież z Zespołu Szkól Technicznych w Kolbuszowej, pod kierunkiem na-
uczycielek: Barba1y Szafraniec oraz Grażyny Pełki, przygotowała program 

Pytał komu na tym zależy i dlaczego śmierć 96 osób tak bardzo podzieliła artystyczny. 
Polskę? Apelował do zebranych o pamięć o ofiarach tej potwornej katastrofy. -
Bez względu na okoliczności, dzisiaj musimy wiedzieć i pamiętać, że tragiczne 
wydarzenie sprzed pięciu lat dla nas Polaków i naszego kraju jest niezwykle 
istotne. W tej katastrofie zginęli przecież ludzie, dla których służba Ojczyźnie i 
jej dobro było priorytetem. 96-osobowa polska delegacja z prezydentem Polski 
Lechem Kaczyńskim oraz prezydentem Ryszardem Kaczorowskim leciała do 
Smoleńska, aby spełnić swój patriotyczny obowiązek i oddać cześć pamięci 
tysiącom pomordowanym przez NKWD w Katyniu - mówił. 

PAMIĘTAJMY . . .  

Poseł Zbigniew Chmielowiec przywołał słowa ks. biskupa Jana Wą­
troby, wypowiedziane przed rokiem. - Rok temu, podczas obchodów 4. 
rocznicy Katastrofy Smoleńskiej, na uroczystej Mszy Świętej sprawowanej w 
intencji tragicznie zmarłych, ks. bp Jan Wątroba mówił, że pamięć o tragedii 
smoleńskiej bardzo często napotykała i nadal napotyka na trudności, że jest 
wyszydzana i wyśmiewana. Wzywał, by nasza pamięć trwała wbrew wszyst­
kiemu. Pamiętajmy o tym. Pamiętajmy o ofiarach tragicznego lotu - wbrew 
wszystkiemu - dodał poseł podczas piątkowych uroczystości. 

Do pamięci o ofiarach wzywał również ks. Lucjan Szumierz, który 
modlił się za wszystkich poległych w 1 940 i 201 O roku. Przytoczył również 
wiersz poety Ryszarda Szilera, powstały dwa lata po katastrofie prezydenc­
kiego samolotu „Smoleńsk 2012'.': 

UCZESTNICY OBCHODÓW 

W uroczystości, którą zakończyło składanie kwiatów pod tablicą upa­
miętniającą ofiary Katastrofy Smoleńskiej, udział wzięli: poseł RP Zbigniew 

Zebrani goście podczas piątkowych obchodów. Fot. B. Żarkowska 

Chmielowiec, władze Powiatu Kolbuszowskiego - starosta kolbuszowski 
JózefKardyś wraz ze swoim zastępcą Wojciechem Cebulą, burmistrz gminy 
Kolbuszowa Jan Zuba wraz zastępcą Markiem Gilem, przedstawiciele Sej­
miku Województwa Podkarpackiego - Bogdan Romaniuk oraz Ewa Draus,, 
wójtowie z powiatu kolbuszowskiego, służby mundurowe, księża,- ks. Lucjan 
Szumierz, ks. Kazimierz Osak oraz ks: Ryszard Kj.wak, poczty sztandarowe: 
szkół z powiatu kolbuszowskiego, instytucji, Ochotniczych Straży Pożarnych, 
harcerzy, młodzież, Strzelcy, zaproszeni goście oraz mieszkańcy. 

Barbara Żarkowska 

-
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Festiwal Nauki i Techni ki pełen atrakcji 
Tłumy uczniów szkól podstawowych, 

gimna;jalnych, a nawet małe przedszko­
laczki odwiedziły w piątek (1 7 kwietnia) 
Zespól Szkól Technicznych im. Bohate­
rów Września 1939 roku w Kolbuszowej. 
Tam czekało na nich sporo atrakcji, przy­
gotowanych w ramach IV Festiwalu Na­
uki i Techniki. 

Festiwal Nauki i Techniki zorganizowany 
został w ramach projektu „Podkarpacie stawia 
na zawodowców", współfinasowanego z fundu­
szy Unii Europejskiej. W tym roku odbył się on 
już po raz czwarty. Wzięło w nim udział kilkaset 
osób z powiatu kolbuszowskiego, chociaż nie tyl­
ko. Gościli również mieszkańcy Tarnobrzega czy 
Rzeszowa. 

PRZEDSIĘBIORCY I STUDENCI 

Festiwal Nauki i Techniki to doskonała oka­
zja do zaprezentowania szkół ponadgimnazjalnych 
z powiatu kolbuszowskiego oraz ich kierunków, 
ale nie tylko. W Festiwalu udział biorą również 
przedsiębiorcy z naszego terenu, prezentujący swo­
je wyroby, jak np. firma Brammer S.A. , FIN Sp. z 
o.o., Admill Sp. z o.o., Zakład Produkcyjny PIAST, 

DREW - Met S.C czy ZHP 
Jan Tarapata oraz studenci. 
W tym roku można było 
zobaczyć m.in. pokazy 
edukacyjne przygotowane 
przez Uniwersytet R ze­
szowski oraz Politechnikę 
Rzeszowską. 

POKAZY 

U c z n i o w i e  o d ­
wiedzili także Centrum 
Kształcenia Praktyczne­
go, w którym mieszczą 
się zmodernizowane pra­
cownie oraz specjalistycz­
ny sprzęt .  Brali udział Uczniowie w pracowni budownictwa. 
w pokazie uzbrojenia i 
wyposażenia Strzelców ze Szkolnego Związku 
Strzeleckiego oraz żołnierzy z Wojskowej Ko­
mendy Uzupełnień z Mielca. Odwiedzili również 
pracownie: technika budownictwa, technologii 
drewna, hotelarstwa, technika mechanika, technika 
geodety, technika mechatronika, pracownię infor-

matyczną, logistyczną oraz urządzeń i systemów 
energii odnawialnej. 

OSZUKAĆ UMYSŁ 

N ie Jada gratką dla zwiedzających była nowa 
wystawa Centrum Nauki Kopernik „Umysł przy­
łapany", który pokazywała jak zmysły w różny 

j 
Wystawa Centrum Nauki Kopernik „ Umysł przyłapany" Wizyta w jednej z pracowni Regionalnego Centrum Transferu Nowoczesnych 

Technologii Wytwarzania. Fot. B. Żarkowska 

Panu 
Grzegorzowi ZIEMIAŃSKIEMU 
Kierownikowi Wydziału Ochrony 

Środowiska, 
Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony 

Przyrody 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

SIOSTRY 

składają: 
Starosta i Zarząd Powiatu, 

Przewodniczący Rady, Radn i  
Powiatu Kolbuszowskiego 

oraz Pracownicy Starostwa 
Powiatowego w Kolbuszowej 

Panu 
Ireneuszowi KOGUTOWI 
I nspektorowi ds. Oświaty 

wyrazy głębokiego wspólczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 

składają: 
Starosta, Zarząd Powiatu, 

Przewodniczący Rady 
oraz Radn i  

Powiatu Kolbuszowskiego 

sposób mogą „oszukać" umysł. Jednym z zadań 
było np. pokonanie toru jazdy nieposłuszną hulaj­
nogą, która, gdy skręcało się ją w lewo jechała w 
prawo. Sporo zainteresowania wywołała również 
wystawa pojazdów wyścigowych, offroadowych i 
driftingowych, a także pokazy dronów i druku 30. 
O obsługę gastronomiczną perfekcyjnie zadbały 
uczennice technikum hotelarstwa pod kierunkiem 
pani Anny Piątek. 

Barbara Żarkowska 

.E.t.��SJ.2.�1 
• P O W I A T  • R A D A  • S T A R O S T W O  • 

Osoba do kontaktu: Barbara Żarkowska 
Promocja i Kultura Powiatu 

tel. 17 7445 730 
e-mail: b.zarkowska@kolbuszowski.pl 
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OBWI ESZCZEN I E  

Stosownie do art.49 Kodeksu postępowania administracyjnego (tekst 
jednolity Dz.U. z 201 3r. ,  poz.267, ze zmianami), w związku z art. l ld ust.5 
ustawy z dnia I O  kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity Dz.U. z 
2013r. ,  poz.687, ze zmianami) 

STAROSTA KOLBUSZOWSKI 
ZAWIADAMIA 

o wszczęciu postępowania administracyjnego 
znak: AB.6747.3.1.2015 

na wniosek Zarządu Dróg Powiatowych, zs. ul. l l Listopada 1 0, 36- 1 00 
Kolbuszowa, z dnia 3 1  marca 2015 r. w sprawie wydania decyzji o zezwo­

leniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Budowa ciągu pieszo-rowerowego przy drodze powiatowej nr 1 

204 R Majdan Królewski-Kopcie-Lipnica-Raniżów w km 0+075 -3+760 
strona lewa", w jednostce ewidencyjnej Majdan Królewski, powiat 
kolbuszowski: 

I )  na działkach wchodzących pod inwestycję (położonych w liniach 
rozgraniczających teren inwestycji): 

a) działki dzielone pod inwestycję, obręb Majdan Królewski: 
1237 (1237 / 1 ,  1237/2), 1 238/1 (1238/5, 1238/6), 1 1 1 8  (1 1 1 8/ 1 ,  1118/2), 

1 1 1 9  (l 1 1 9/ 1 ,  1119/2), 1 123 (1 1 23/1 ,  1 123/2), 1 126 (1 1 26/1 , 1126/2), 1 127 
(l 1 27 / 1 ,  1127 /2); 

b) działki dzielone pod inwestycję, obręb Brzostowa Góra: 
345 (345/1 ,  345/2), 395 (395/1 ,  395/2), 4 1 7  ( 4 1 7/1 , 417/2), 527 (527 / 1 ,  

527/2), 528 (528/1 ,  528/2), 529/4 (529/6 , 529/7), 529/5 (529/8 , 529/9), 529/2 
(529/1 0, 529/11) ,  530/1 (530/3 , 530/4), 530/2 (530/5 , 530/6), 53 I (53 1 / 1 ,  
531/2), 532/2 (532/3, 532/4), 532/1 (532/5, 532/6), 533 (533/ 1 ,  533/2), 534 
(534/ 1 ,  534/2), 540 (540/ 1 ,  540/2), 546 (546/1 ,  546/2), 547 (547/1 ,  547/2), 
555 (555/1 ,  555/2), 556 (556/ 1 ,  556/2), 557 (557/1 ,  557/2), 573 (573/1 ,  573/2), 
574 (574/1 , 574/2), 575 (575/1 ,  575/2), 576 (576/ 1 ,  576/2), 578/1 (578/4, 
578/5), 588 (588/ 1 ,  588/2), 589 (589/1 ,  589/2), 590 (590/1 ,  590/2), 578/2 
(578/6, 578/7), 595 (595/1 ,  595/2), 596 (596/1 ,  596/2), 823 (823/1 ,  823/2), 
829 (829/ 1 ,  829/2), 838 (838/ 1 ,  838/2), 839/1 (839/3, 839/4), 839/2 (839/5 , 
839/6), 840 (840/1 ,  840/2), 84 1 (84 1 / 1 ,  841/2), 842/3 (842/4, 842/5), 843 
(843/ 1 ,  843/2), 541 (54 1/1 , 541/2); 

(w nawiasie wskazano działki po podziale, wytłuszczoną czcionką za­
znaczono działki powstałe w wyniku podziału przeznaczone pod inwestycję), 

2) działki w całości wchodzące pod inwestycję: 
a) obręb Majdan Królewski: 1246, 1117/6; 
b) obręb Brzostowa Góra: 1318; 
3) działki położone w terenie niezbędnym dla obiektów budowlanych, 

obręb Brzostowa Góra (działki po podziale): 395/1, 533/1, 823/1, 839/5; 
4) działki położone w terenie związane z przebudową dróg innych 

kategorii: 
a) obręb Majdan Królewski: 2383, 1245/2, 1117/1; 
b) obręb Brzostowa Góra: 418, 333, 1229, 1510; 

Zainteresowani mogą w terminie 14 dni od daty ogłoszenia obwiesz­
czenia zapoznać się z projektem budowlanym i dokumentami złożonymi 
przez wnioskodawcę, w poniedziałki od 8,00 do 1 6,00, zaś w pozostałe dni 
pracy Urzędu w godz. 7,30- 1 5 ,30 w Wydziale Architektury i Budownictwa 
Starostwa Powiatowego - Kolbuszowa, ul. 1 1  Listopada nr 1 O, pokój 309 i w 
tym terminie złożyć swoje wnioski i zastrzeżenia. 

OBWI ESZCZE N I E  
Stosownie do art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego (tekst 

jednolity.: Dz. U. z 2013 r., poz. 267 ze zmianami), w związku z art. I I d  ust. 
5 ustawy z dnia I O kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i 
realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity Dz. U. z 2013 
r., poz. 687 ze zmianami) 

STAROSTA KOLBUSZOWSKI 
ZAWIADAMIA 

o wszczęciu postępowania administracyjnego 
znak: AB.6747.4.1.2015 

na wniosek Burmistrza Kolbuszowej, z dnia 09.04.201 5 r. w sprawie wyda­
nia decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 

„Rozbudowa drogi gminnej nr 104011R ul. Piaskowa w Kolbuszowej" w 
jednostce ewidencyjnej Kolbuszowa, powiat kolbuszowski: 

1 )  na działkach wchodzących pod inwestycję w obrębie Kolbuszowa 
(położonych w liniach rozgraniczających teren inwestycji): 

działka w całości wchodząca pod inwestycję: 221 , 222, 28 1 / 10, 
284/ 1 ,  285/ 1 ,  290/2, 292/1 , 296/ 16 , 296/ 17, 296/2 1 ,  296/32, 296/37,  1 1 58, 
1 1 66/2, 1 1 66/3, 1 1 68/3 , 1 1 68/5, 1 1 69/3 , 

działki dzielone pod inwestycję: 223 (223/1, 223/2), 224 (224/1 , 
224/2), 228/2 (228/3, 228/4), 229 (229/1, 229/2), 230 (230/1, 230/2), 23 1 
(231/1, 23 1/2), 232 (232/1, 232/2), 233/1 (233/5, 233/6), 235 (235/1, 235/2), 
236/1 (236/3, 236/4), 237 (237/1, 237/2), 238/1 (238/3, 238/4), 239/2 (239/3, 
239/4), 241 (241/1, 241/2), 242/13  (242/18, 242/1 9), 242/14 (242/20, 242/21 ), 
242/ 15  (242/16, 242/ 1 7), 244/1 (244/5, 244/6), 244/2 (244/3, 244/4), 245 
(245/1, 245/2), 258 (258/1, 258/2), 259 (259/1, 259/2), 261 (261/1, 26 1/2), 265 
(265/1 , 265/2), 266 (266/1, 266/2), 267 (267/1, 267/2), 270/3 (270/7, 270/8), 
27 1 (271/1, 27 1 /2), 272 (272/1, 272/2), 273/3 (273/6, 273/7), 274/1 (274/9, 
274/1 0), 275/2 (275/5, 275/6), 279/2 (279/3, 279/4), 280/5 (280/12, 280/13), 
28 1/ 1  (281/11, 28 1 , 12), 283 (283/1, 283/2), 287 (287/1, 287/2), 292/2 (292/4, 
292/5), 294/4 (294/9, 294/10), 294/6 (294/7, 294/8), 296/14 (296/44, 296/45), 
298/4 (298/5, 298/6), 298/1 (298/7, 298/8), 299 (299/1, 299/2), 300 (300/1, 
300/2), 3 1 9/ 1  (319/5, 3 1 9/6), 3 1 9/2 (319/3, 3 1 9/4), 322 (322/1, 322/2), 326 
(326/1, 326/2), 327 (327 /1, 327 /2), 330/1 (330/3, 330/4), 334/1 (334/5, 334/6), 
334/2 (334/3, 334/4), 335 (335/1, 335/2), 336/2 (336/10, 336/1 1 ), 336/4 (336/14, 
336/15), 336/9 (336/12, 336/13), 339 (339/1, 339/2), 341/1 (341/12, 341/1 3), 
341/4 (341/8, 341/9), 341/7 (341/10, 341/1 1 ), 343 (343/1 , 343/2), 347 (347/1, 
347/2), 1 1 55/3 (1155/5, 1 1 56/6), 1 1 56/1 (1156/4, 1 1 56/5), 1 1 57/1 (1157/14, 
1 1 57/ 15), 1 1 57/2 (1157/16, 1 1 57/1 7), 1 1 57/6 (1157/18, 1 1 57/19), 1 1 59/1 
(1159/4, l 1 59/5), 1 1 59/2 (1159/6, 1 1 59/7), 1 1 62/1 1  (1162/12, 1 1 62/13), 1 1 68/4 
(1168/10, 1 168/1 1 ), I 1 68/8 (1168/14, 1 1 68/1 5), 1 1 68/9 (1168/12, 1 1 68/1 3), 
1 1 69/1 (1169/12, 1 1 69/13), l i  69/6 (1169/10, 1 169/1 1 ), 1 169/7 (1169/8, 1 169/9), 

2) na działkach wchodzących pod inwestycję w obrębie Nowa Wieś 
(położonych w liniach rozgraniczających teren inwestycji): 

działki w całości wchodzące pod inwestycję: 821/1 , 828/1 ,  830/13 ,  
862/1 , 863/ 1 ,  1 090 

działki dzielone pod inwestycję: 780 (780/1, 780/2), 821/2 (821/3, 
821/4), 828/2 (828/3, 828/4), 830/1 O (830/18, 830/1 9), 830/14 (830/15 ,  830/16, 
830/1 7), 862/2 (862/3, 862/4), 863/2 (863/3, 863/4) 

(w nawiasach wskazano działki po podziale. Ponadto wytłuszczoną 
czcionką zaznaczono działki powstałe w wyniku podziału przeznaczone pod 
inwestycję i przechodzące na własność inwestora). 

3) działki położone w terenie niezbędnym do realizacji inwestycji (cza­
sowe zajęcie): 

a) w obrębie Kolbuszowa: 233/3 , 235/2, 236/4, 335/2, 336/1 1 ,  336/15, 
336/ 13 ,  339/2, 34 1/13 ,  341/9, 341/1 1 ,  

b )  w obrębie Nowa Wieś: nie dotyczy. 
Zainteresowani mogą w terminie 14 dni od daty ogłoszenia obwieszczenia 

zapoznać się z dokumentami złożonymi przez wnioskodawcę, w poniedziałki od 
800 do 1 600, zaś w pozostałe dni pracy Urzędu w godz. 730- 1530 w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego - Kolbuszowa, ul. 1 1  
Listopada nr 1 O ,  pokój 3 1 1  i w tym terminie złożyć swoje wnioski i zastrzeżenia. 
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Ekolog ia w Raniżowie 
·Mowa o grupie uczmow z Liceum 

Ogólnokształcącym w Kolbuszowej, no­
szących nazwę ENERKO. Młodzi w ra­
mach ogólnopolskiego konkursu „Dru­
gie Życie Elektrośmieci" działają na rzecz 
społeczności lokalnej, promując wartości 
proekologiczne. 

Swoją aktywność rozpoczęła realizując 
działania wśród najmłodszych. Młodzi ekolodzy 
mają już za sobą ki lka przeprowadzonych zajęć 
edukacyjnych w wybranych przedszkolach w Kol­
buszowej. W dniu 8 kwietnia grupa zawitała do 
raniżowskiej placówki -Niepubliczne Przedszkole 
,,Ognisko" w Raniżowie. 

EDUKACJA POPRZEZ ZABAWĘ 

edukacyjną, którą sami napisal i .  Ideą przedstawie­
nia było nauczenie wilka, jak należy postępować 
z elektrośmieciami.  Przedszkolaki bardzo chętnie 
słuchały opowiadań uczennic LO, angażowały się 
we wspólną grę - zgadywankę, układanie puzzli 
oraz kolorowanie ekologicznych obrazków. Zaję­
cia miały na celu przekazanie najmłodszym wiedzy 
nt. sposobów dbania o Ziemię, segregacj i  śmieci 
oraz problemu zużytego sprzętu elektrycznego i 
elektronicznego. 

Z MISJĄ DO RODZICÓW 

Uczennice LO rozdały dzieciom również 
ulotki, które skierowane do rodziców. Dzięki temu 
dorośli mogli się zapoznać z problemem elek­
trośmieci oraz zapoznać się z najbliższych akcjami 

Uczniowie wystawili przed dziećmi bajkę organizowanymi przez EN ERKO. 
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ZWALCZYĆ PROBLEM ZSEE 

Grupa zajmuje się zagadnieniem zużytego 
sprzętu elektrycznego i elektronicznego, stąd w 
dniu 19 kwietnia uczniowie poprowadzili Ekopik­
nik Rodzinny, na którym można było oddać elek­
trośmieci. Impreza odbyła się na placu przy LO i 
skierowana będzie do mieszkańców Kolbuszowej. 
Na wszystkich uczestników pikniku przygotowano 
wiele różnych atrakcji . Punktem kulminacyjnym 
tegorocznej działalności młodych ekologów była 
ZBIÓRKA ELEKTROŚMlECI, w tym również 
śmieci wielkogabarytowych, która odbyła się 22 
kwietnia-podczas Międzynarodowego Dnia Ziemi. 

Zapoznanie się najmłodszych dzieci z pro­
blemami elektrosmieci koordynował opiekun Nie­
publicznego Przedszkola „Ognisko" w Raniżowie. 

Mieczysław Burek 

Spotkanie wolontariuszy 
W sobotę 11 kwietnia, odbyło się 

spotkanie formacyjne wolontariuszy 
Swiatowych Dni Młodzieży z rejonu kol­
buszowsko - sokołowskiego. Parafia pod 
wezwaniem św. Jana Chrzciciela w Kup­
nie zgromadziła sporą liczbę młodych 
ludzi, chcących zaangażować się w przy­
gotowanie przyszłorocznych Światowych 
Dni Młodzieży. 

Sobotni dzień był wypełniony energią, pomysło­
wością oraz wielkim entuzjazmem wszystkich uczest­
ników. Po zapoznaniu się, nastąpiło podzielenie wszyst­
kich zgromadzonych na dwie grupy, w których młodzi 
dzielili się pomysłami dotyczącymi przygotowaJ\ do tej 
wielkiej imprezy. Prócz tego każdy, według własnych 
zainteresowań, mógł wybrać sobie sekcję, w której bę­
dzie szczególnie zaangażowany w przyszłym roku np. 
przygotowując oprawę muzycmą czy stronę gospodar­
czą wielkiego wydarze11ia,jakim będą ŚDM. Na obecną 
chwilę skupiono się głównie na propozycjach dotyczący 
reklamy ŚDM w naszym regionie oraz zachęcenia do 
udziału w nich. Pełni entuzjazmu wolontariusze chcą 
jak najefektywniej rozgłosić przyszłoroczną imprezę w 
naszym regionie m.in. po przez: ulotki, plakaty, gazetki 
w szkołach a także audycję radiową, zaplanowaną na 
20 kwietnia w radio Via. Cenną inicjatywą, w którą 
się warto włączyć są także czuwania orgarrizowane w 

każdy trzeci piątek miesiąca w Cmolasie, w ramach 
cyklu Serce 2.0. 

Pojawiały się także pomysły na zorgarrizowarrie 
czasu dla młodzieży, która będzie przeżywać ŚDM w 
naszym regiorrie. Chcemy jak najlepiej przyjąć rówieśni­
ków, chcących biegnąć za Jezusem wraz z nami, dlatego 
I iczymy na zaangażowanie wielu naszych rówieśrrików. 
Po podsumowaniu pomysłów wszyscy włączyliśmy 
się w śpiew oraz uczestnictwo w Eucharystii. Nasze 

wspólne spotkanie zakończyliśmy "na sportowo", grając 
w siatkówkę. Dzień ten był ciekawą i miłą integracją 
młodzieży z poszczególnych parafii i myślę, prócz wytę­
żonej pracy, była także dobra zabawa, więc każdy wracał 
do domu bardzo zadowolony. 

Gabriela Plizga 
(sekcja medialna rejonu 
kolbuszowsko-sokolowskiego) 



Nr 259 przegląd KOLBUSZOWSKI 

G ratu l ujemy i dz iękujemy . . .  
Dyrekcja wraz z Radami Rodziców 

Zespołu Szkól nr 2 w Kolbuswwej ma przy­
jemność i zaszczyt pogratulować uczniom, 
ich rodzicom i opiekunom naukowym suk­
cesów osiągniętych w konkursach przed­
miotowych w roku szkolnym 2014/2015. 

Pragniemy poinformować, że w tym roku szkol­
nym w konkursach przedmiotowych organizowanych 
przez Podkarpackiego Kuratora Oświaty tytuły lau­
reatów i finalistów zdobyli następujący uczniowie 
Gimnazjum nr 2 im. Jana Pawła II w Kolbuszowej: 

• konkurs chemiczny: laureatki Karolina Markusie­
wicz i Wiktoria Zasowska, opiekun - pani Marta 
Krawczyk; 

• konkurs matematyczny: laureatka Wiktoria Za­
sowska, opiekun - pani Helena Kiwak, finalista 
Konrad Siuzdak, opiekun - pani Helena Mazan, 

• konkurs fizyczny: laureat Miłosz Tarka i finalistka 
Wiktoria Zasowska, opiekun - pani Renata Kło­
sowska, 

• konkurs języka niemieckiego: laureatkiAleksan-

dra Drożdż i Karolina Markusiewicz - opiekun 
pani Beata Mierzwa, 

• konkurs języka angielskiego: laureat Konstanty 
Sakowski, opiekun -pani Lucyna Stagraczyńska 
-Domin, laureat Miłosz Laube, opiekun-pan Se­
bastian Zuber, laureatka Karolina Markusiewicz, 
opiekun - pani Iwona Wołoszyn, 

• konkurs języka francuskiego: laureatki Wiktoria 
Magda, Klaudia Jakubczyk i finalistka Justyna 
Bąba, opiekun - pani Małgorzata Serafin- Ko­
chanowicz, 

• konkurs biologiczny: finalistka Aleksandra Ma­
cheta, opiekun - pani Jolanta Lasota, 

• konkurs wiedzy technicznej: laureat Konrad 
Siuzdak, opiekun -pan Dariusz Pawlina. 

Sukcesy osiągnęli również uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 2 im. K. K. Baczyńskiego w Kol­
buszowej, i tak: 

• konkurs języka angielskiego: laureat Franciszek 
Stęga, opiekun - pani Agnieszka Gul, 

• konkurs matematyczny: laureatka Iga Flis, opie-

kun - Izabela Posłuszny, laureat Jakub Harchut, 
opiekun - pan.i Małgorzata Kożuchowska. 

Z przyjemnością pragniemy zaznaczyć, że 
wśród laureatów znajdują się uczniowie klasy piątej 
szkoły podstawowej i uczniowie klas pierwszych i 
drugich gimnazjum. 

Miło nam również przekazać, że i w tym roku 
Gimnazjum nr 2 w Kolbuszowej po raz szósty z rzędu 
zdobyło certyfikat „Szkoły przyjaznej utalentowanym 
uczniom". 

Wszystkim, którzy przyczynili się do powyż­
szych sukcesów, dyrekcja szkoły wraz z Radami Ro­
dziców gratulują, a jednocześnie składają serdeczne 
podziękowania za wspólną pracę, która przyniosła 
satysfakcję laureatom i zaszczyt szkole. 

Dyrekcja Zespołu Szkól nr 2 w Kolbuszowej 

Rada Rodziców SP nr 2 im. K. K. 
Baczyńskiego w Kolbuszowej 

Rada Rodziców Gimnazjum nr 2 im. Jana 
Pawia II w Kolbuszowej 

Sokółki w fi na le  Mistrzostw Po lsk i 
W niedzielę 29 marca br. w Radomiu 

odbył się turniej pólji.nalowy Mistrwstw 
Polski Juniorek. W rozgrywkach Sokółki 
zagrały bardzo ambitnie i zajęły drugie 
miejsce zapewniając sobie awans do fina­
łu Mistrzostw polski juniorek (U-19). 

Turniej finałowy odbędzie się po zakończe­
niu ligi w Białej Podlaskiej. Pierwsze miejsce w 
turnieju zajęła drużyna AZS PWSZ Biała Podlaska. 

Sokółki zagrały w składzie: Edyta Stróż -
Ilona Łaszczyk, Marta Olejarczyk, Aleksandra 
Mokrzycka, Barbara Kaznecka - Kamila Ferfecka, 
Klaudia Korab, Maria Zbyrad, Agata Nazarko -
Katarzyna Sztuka, Małgorzata Kot oraz Anna 
Rozwód, Paulina Niziołek, Aleksandra Korzępa, 
Patrycja Molak, Edyta Wodczyc 

Wyniki Sokoła: Sokół vs Czwórka Radom 
2: 1 (bramki dla Sokoła: Olejarczyk, Mokrzycka); 

Sokół vs AZS Biała Podlaska 0:2, Sokół vs Bro­
nowianka Kraków 14: 1 (bramki dla Sokoła: Kot 
x4, Sztuka x2, Korabx3, Niziołekx2, Zbyradx2, 
Ferfecka). 

Pozostałe wyniki: Czwórka vs Bronowianka 
5 :0; AZS vs Bronowianka 7 :0; AZS vs Czwórka 
2: I .  

Najlepszą bramkarką turnieju wybrano de­
biutująca w Sokole Edytę Stróż. 

Zawody obserwował trener Reprezentacji 
Polski U- 19  Marcin Kasprowicz, który odbył krót­
ką rozmowę z naszą zawodniczką Marią Zbyrad. 

W turnieju finałowym który odbędzie się w 
terminie 17-23.06.20 1 5  roku wezmą udział nastę­
pujące drużyny: 

* KKPK Medyk Konin 
* KS Unifreeze Górzno 
* Klub Sportowy AZS Wrocław 
* TKKF Stilon Gorzów Wielkopolski 
* AZS Biała Podlaska 
* MUKS Sokół Kolbuszowa Dolna 
* LKS Rolnik B.Glogówek 
* Klub Uczelniany AZS Uniwersytetu Ja­

giellońskiego. 

Sukcesy najmłodszych zawodn i ków FREGATY 
21 marca 201 Sr odbyły się Mistrzo­

stwa Województwa Podkarpackiego Dzie­
ci 1 O - 11 lat w Strzyżowie. W zawodach 
wzięło udział 3 zawodników UKS FRE­
GATA Kolbuswwa. 

Najlepiej z całej trójki zaprezentował się 
Szymon Oleszak, który zdobył srebrny medal na 

dystansie 50m stylem motylkowym oraz czwarte 
miejsce na 50 m stylem dowolnym. 

Wilk Jakub zdobył brązowy medal na dy­
stansie 1 00 m stylem grzbietowym oraz czwarte 
miejsce na dystansie 1 00 m stylem dowolnym z 
niewielka stratą do podium. 

Watras Michał po dłuższej przerwie w zaję-

ciach zajął 7 miejsce na dystansie I 00 m stylem 
dowolnym i 8 miejsce na dystansie I 00 m stylem 
grzbietowym. 

Wielkie gratulacje dla zawodników, którzy­
osiągają coraz większe sukcesy i godnie reprezen­
tują swoje miasto. 
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Umęczen i  rodzice i i ch  

n iepełnosprawne dz iec i  
Niepełnosprawność dziecka to zdarzenie losowe, 

które w znaczący sposób wpływa na życie dotkniętej nią 
osoby oraz jej rodziny, niemal we wszystkich aspektach 
życia. Wielu rodziców dzieci niepełnosprawnych z prze­
rażeniem domyśla się, że musi w tej sytuacji wybierać 
między pracą zawodową a dobrem dziecka. Większość 
wybiera dobro dziecka, rezygnując ze swoich ważnych 
życiowych aspiracji i interesów (dochód, emerytura, 
odpoczynek i higiena psychiczna). Aby utrzymać ro­
dzinę i móc opiekować się dzieckiem, matki dokonują 
dramatycznych wyborów najczęściej całkowicie poświę­
cając się niepełnosprawnemu dziecku. Według uznanej 
w Europie koncepcji wczesnej interwencji, żeby dziec­
ko mogło wykorzystać szanse i możliwości rozwoju, 
trzeba zacząć od wsparcia jego rodziny. Niezależnie od 
jej pozycji i destabilizacji związanej z pojawieniem się 
dziecka z niepełnosprawnością. Choć rodzice zazwyczaj 
gotowi są do najdalej idących poświęceń, to w zderzeniu 
z rzeczywistością i własnymi słabościami mogą okazać 
się bezradni. Potrzebują kogoś, kto przeprowadzi ich 
przez gąszcz licznych procedur związanych z uzyska­
niem właściwego orzeczenia z poradni czy też zasiłku 
na opiekę nad dzieckiem z niepełnosprawnością. Więk­
szość krajów europejskich skutecznie prowadzi politykę 
wczesnej interwencji. W Norwegii - natychmiast po 
diagnozie czy wypadku - wkraczają wyspecjalizowane 
Sorlandet Resource Centre (Centra Wspomagania Sorlan­
det), zaczynające od ustalenia listy osób, którym zależy 
na dziecku, mogą i zechcą zaangażować się w pomoc. 
Rodzice, ale też dziadkowie, sąsiedzi, przyjaciele. z tego 
grona wybiera się grupę wsparcia, której członkowie 
spotykają się później regularnie, żeby omówić postępy 
dziecka, ustalić, jaka pomoc jest potrzebna. Delegowa­
ny do rodziny pracownik centrum pilotuje grupę, służy 
wsparciem i pomocą. W Holandii, w ośrodkach wczesnej 
interwencji, w interdyscyplinarnych zespołach wyznacza 

się cele do osiągnięcia dla każdego niepełnosprawnego 
dziecka -we współpracy z rodzicami, a potem ten sam 
zespół monitoruje postępy. Polska rzeczywistość to bez­
radność rodziców i zamęt informacyjny. Diagnoza, a 
potem samotne miotanie się w poszukiwaniu pomocy. 
Przedzieranie się przez Internet, bo gdzie szukać? Wcze­
sne wspomaganie rozwoju istnieje w Polsce właściwie w 
niewielkim zakresie. Państwowy Fundusz Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych pilotuje program „Wczesna, 
wielospecjalistyczna, kompleksowa, skoordynowana i 
ciągła pomoc dziecku zagrożonemu niepełnosprawnością 
lub niepełnosprawnemu oraz jego rodzinie". Program 
działa jedynie w 34 powiatach spośród 600 istniejących. 
Pomoc ogranicza się do wsparcia psychologicznego 
rodziców (na życzenie), dofinansowywania rehabilitacji 
( ale jedynie tej niemedycznej) oraz dofinansowywania 
przewozu dzieci (ale to wszystko do sumy 2,5 tys. zł na 
jedno dziecko rocznie, włączywszy w tę pulę wydatki 
na wyposażenie i organizację świadczących takie usługi 
placówek). Co jest najgorsze, program nie jest ulepszany. 
Ponieważ jest traktowany jako przejściowy. Od lat z 
końcem każdego roku zapada decyzja, by pociągnąć 
sprawę jeszcze rok, w oczekiwaniu na system z praw­
dziwego zdarzenia; ostatnia taka decyzja zapadła 20 
grudnia 20 11  r. Faktyczny system ma powstać, gdy Rada 
Ministrów ustali wytyczne. Ale niestety jeszcze brak wią­
żących ustaleń. Inną sprawą jest, że wytyczne takie już 
przygotowano społecznie. Napisała je grupa ekspertów 
MEN -psychologów, lekarzy, pedagogów i praktyków 
zagadnienia. Na podstawie rozwiązań europejskich opra­
cowali autorski program: Karta Świadczeń i Potrzeb po­
zwalająca na indywidualne spisanie przypadku każdego 
dziecka i niezbędnej pomocy. Powiatowe Centra Eduka­
cyjno-Terapeutyczne prowadziłyby poradnictwo prawne, 
edukacyjne, socjalne i medyczne. Tam rodzice mogliby 
też wypożyczyć sprzęt do rehabilitacji. A w sytuacji 

Wiosna - czas na  ruch • • • 
W niedzielę 12 kwietnia 2015 r. na te­

renie kolbuswwskiego Stadionu odbyły się 
zawody Nordic Walking pod hasłem „ Wio­
senne zmagania z 'zimowymi' zapasami" 
dla dorosłych. 

Organizatorem rywalizacji chodziarzy był Kolbu­
szowski Klub Nordic Walking w ramach realizacji pro-

jektu programu Fundacji Aktywności Fizycznej i Zdrowia 
Sport Support - Lider Animator 2014. 

Pomimo wielu imprez biegowych odbywających 
się w tym dniu na stadionie zgromadziło się około 130 
zawodników reprezentujących Kluby Sportowe między 
innymi z Rzeszowa, Jasła, Krosna, Jeżowego, Tarno­
brzega, Leżajska, Nowej Dęby. Od wczesnych godzin 
rannych na terenie Stadionu zaroiło się od kolorowych 
koszulek klubowych. Pomimo lekkiego porannego chłodu 

rozbieżności stanowisk 
między rodzicami a 
specjalistami centrum 
prowadziłoby arbitraż. 
Do tego zaplanowano 
pewne , bardziej ogól­
ne zmiany w systemie 
edukacji. Niestety, 
praca zespołu eksperc­
kiego zakończyła się 
porażką: MEN wybra­
ło z koncepcji jedynie 
niewielkie fragmenty, 
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oddając je do konsultacji społecznych. Ocena wypadła 
źle, a eksperci napisali list otwarty, żeby nie wiązać ich 
nazwisk z tymi propozycjami, bo po cięciach przestały 
mieć sens. Rodzice dzieci niepełnosprawnych są bardzo 
obciążeni - leczenie, rehabilitacja dziecka, prowadzenie 
domu, zarobkowanie. Nie mają ani siły, ani czasu na eg­
zekwowanie swoich praw a także praw przysługujących 
ich dziecku. Oni mają tylko obowiązki . . .. 

Na koniec rozpaczliwy apel matek dzieci z nie­
pełnosprawnością: 
KOCHAMY SWOJE DZIECI, ALE 
NIE CHCEMY BYĆ ZAKŁADNICZKAMI 
SWEJ MIŁOŚCI 
NIE CHCEMY SIĘ TYLKO POŚWIĘCAĆ 
NIE CHCEMY SOCJALNEJ JAŁMUŻNY 
KONSTYTUCJA GWARANTUJE NAM: 
PRAWO DO SAMOSTANOWIENIA O SOBIE I 
WOLNOŚCI WYBORU 
PRAWO DO PRACY i WSPARCIA PAŃSTWA W 
GODZENIU PRACY I OPIEKI NAD OSOBĄ NIE­
PEŁNOSPRAWNĄ 
PRAWO DO RÓWNYCH SZANS w życru 
NIEPEŁNOSPRAWNOŚĆMOżEBYĆ UDZIAŁEM 
KAŻDEGO-
BUDUJMY SYSTEM, W KTÓRYM JEJ SKUTKI 
BĘDĄ JAK NAJMNIEJSZE 
Matki-opiekunki niepełnosprawnych dzieci i dorosłych 

Jolanta Olszowa 

na twarzach zgromadzonych gościł uśmiech i zadowole­
nie. Nordicowcy to jedna wielka ,,rodzina" - spotkania 
na zawodach to czas nawiązywania nowych kontaktów, 
zawierania przyjaźni, wymiana doświadczeń a także zdro­
wej rywalizacji na trasie. Atmosferę wśród zawodników 
ogrzewało nieśmiało wychodzące zza chmur słońce. 

Jako pierwsi wystartowali zawodnicy na najdłuż­
szym, królewskim dystansie 2 lkm 975m. W tej kategorii 
dystansowej Kolbuszowski Klub Nordic Walking repre­
zentowały trzy zawodniczki: Alicja Dziuba, Agnieszka 
Szalwa-Niezgoda oraz Beata Trętowicz. 
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O godzinie 11.00 nastąpiło oficjalne otwarcie za­
wodów i przywitanie wszystkich zawodników przez 
pana Burmistrza Jana Zubę - Burmistrza Kolbuszowej 
oraz pana Grzegorza Romaniuka prezesa Fundacji na 
Rzecz Kultury Fizycznej i Sportu. Kilka słów dopingu i 
mogliśmy przejść do rozgrzewki poprzedzonej pokazem 
prawidłowej techniki Nordic Walking, którą poprowadziła 
Małgorzata Sitko. 

Trasa zawodów rozpoczynała się na bieżni na któ­
rej zawodnicy pokonywali jeden bądź też dwa okrążenia 
w zależności od pokonywanych kilometrów i następnie 
przechodzili na ścieżki leśne aby potem maszerować ulicą 
Piaskową i Krakowską i wrócić na linie mety. 

Po przygotowaniu organizmu do wysiłku na linii 
startu stanęli zawodnicy mający do pokonania 1 O km. 
Największa grupa zawodników wystartowała na dystansie 
5 km. Nad prawidłowym przebiegiem zawodów czuwali 
sędziowie. Każdy zawodnik posiada! numer startowy 
oraz chip zamocowany na sznurówce przy butach, 
tak aby czas pokonywania dystansu był dokładnie 
zmierzony. Na zwycięzców w kolejnych dystansach 
i kategoriach wiekowych czekały statuetki. Ci którzy 
pokonali swój dystans i przekroczyli linię mety zostali 
nagrodzeni pięknymi medalami. 

przegląd KOLBUSZOWSKI 

Po tak intensywnym wysiłku na zawodników 
czekała przygotowana przepyszna grochówka i ciepła 
herbatka. 

Najwięcej emocji jak to zwykle bywa niesie oczeki­
wanie na ostateczne wyniki. Aby umilić czas oczekiwania 
na wyniki zawodnicy mogli posłuchać dobrej muzyki i 
zrelaksować się przed wręczeniem statuetek. 

.. ..... i nadszedł ten wyczekiwany moment Ogłosze­
nia Wyników. Jako pierwsi zostali nagrodzeni zawodnicy 
póbnaratonu następnie dystans IO km i 5 km. Długo by 
wymieniać wszystkich z imienia i nazwiska. Dlatego tym, 
którzy stanęli na podium serdecznie gratulujemy i życzy­
my dalszych sukcesów. Pełne wyniki można znaleźć na 
stronie Klubu pod adresem http://timekeeper.pl/wyniki/. 
Na stronie znajduje się również bogata galeria zdjęć z 
przebiegu zawodów. 

Po ogłoszeniu wyników nadszedł czas na losowanie 
nagród pozyskanych od sponsorów. A byli nimi Urząd 
Marszałkowski, Poseł Zbigniew Clunielowiec, Starosta 
Kolbuszowski, Burmistrz Kolbuszowej, Nadleśnictwo 
Kolbuszowa, Firmy Orzech i Alka, sklep sportowy Sport 
4you, Firma Laser Cup oraz osoby prywatne: Alicja 
Dziuba, Monika Janusz, Monika Wyparło, Małgorzata i 

Maciej Zdyra. Nagrodą główną był pobyt w Zakopanem 
ufundowany przez panią Małgorzatę Bachledę. 

I na koniec wspólne zdjęcie - na pamiątkę. Tym mi­
łym akcentem zakończyliśmy zawody i mamy nadzieję, 
że Klub Nordic Walking stanął na wysokości zadania i 
każdy zawodnik z uśmiechem wrócił do domu:) 

Słowa podziękowania kierujemy do wszystkich, 
którzy przyczynili się do zorganizowania i sprawnego 
przebiegu tej imprezy - naszym Partnerom, Sponsorom 
oraz Patronom Honorowym i Medialnym za wsparcie, 
Strzelcom i Wolontariuszom za utrzymanie porządku i 
pracę na punktach odźywczych, Sędziom za czuwanie na 
trasie, wolontariuszom z Klubu Motorowego za opiekę 
medyczną. 

Słowa podziękowania kierujemy również do pra­
cowników Straży Miejskiej, którzy niezawodnie dbali o 
bezpieczeństwo na trasie w najbardziej newralgicznych 
punktach trasy. Dziękujemy wszystkim tym których nie 
wymieniliśmy a w jakikolwiek sposób włączyli się w 
organizację i sprawny przebieg imprezy. DZIĘKUJEMY 

KKNW 

Dziś zapraszamy Państwa na wywiad z Januszem Skowronem - rozmowa ukazała się w nowojorskim Super Expressie 

Sto wystaw 
Tuż przed świętami Wielkanocnymi 

rozmawiamy z Januszem Skowronem, dzię­
ki któremu na Greenpoincie kwitnie arty­
styczne fycie. 

W tutejszym Starbucks jeszcze do 4 maja można 
tam oglądać wystawę plakatów Rafała Olbińskiego. To 
zarazem setna wystawa zorganizowana w tym miejscu 
przez Skowrona. 

Sto »pstaw, to imponujące osiągnięcie. Chy­
ba nie jest łatwo organizować takie przedsięw;ięcia. 
Tobie się jednak udaje . . .  

- Zacznę od tego, że  każda wystawa wymaga 
poświęcenia od kilkunastu godzin do kilku dni. To 
nie tylko oprawianie prac, ale i przewożenie ich, wie­
szanie, ściąganie czy przygotowywanie informacji 
dla mediów: tekstów, zaproszeń, katalogów i plaka­
tów. Na pewno łatwiej organizować wystawy mając 
wsparcie finansowe i sponsorów. Artyści w kawiarni 
Starbucks i Galerii A.R nie partycypują w kosztach, 

aja nie otrzymuję żadnego wynagrodzenia. Robię to 
bezinteresownie z potrzeby serca i miłości do sztuki. 

Jak godzisz zycie prywatne z zawodo»pm i 
swoją pasją - organizacją »pstaw? 

-Z wiekiem coraz trudniej. Bo dla mnie wszyst­
ko jest ważne. I życie prywatne, uprawianie własnej 
sztuki, praca z polskimi seniorami, podróże, orga­
nizowanie wystaw i wiele innych ... By pogodzić te 
wszystkie zajęcia trzeba często z czegoś zrezygnować 
np. nie oglądam telewizji i krócej śpię. 

A która z »pstaw jest najblii,sza Twojemu 
sercu? 

- Właściwie wszystkie były ważne i bliskie mo­
jemu sercu. Jednak eksponując prace artystów z Polski 
miałem wielką satysfakcję, że zobacząjeAmerykanie. 
Nie było przypadkowych wystaw. 

A która z tej setki była najbardziej spekta­
kularna? 

- Na pewno obecna - setna wystawa. Plakaty 
Rafała Olbińskiego są wspaniale a bywalcy kawiarni 

się nimi zachwycają. Wiele osób przychodzi tylko po 
to, by je obejrzeć. Na otwarciu wystawy byli wielbi­
ciele sztuki, artyści i przyjaciele. I była obecna Konsul 
Generalna Urszula Gacek oraz konsul Alicja Tunk. To 
dzięki nim moglem wyeksponować p lakaty Olbiń­
skiego. Otwarcie setnej wystawy w Starbucks miało 
swój finał w pobliskim Klubie Amber, gdzie odbył się 
wspaniały koncert duetu jazzowego - gitarzysty Pawła 
Ignatowicza i pianistki Yayoi Ikawy. 

Jak dokonujesz selekcji artystów, których 
prace są pokazywane? 

- Przede wszystkim sam zapraszam artystów. 
Ale często oni sami zgłaszają się do mnie, pokazują 
swoje portfolio. Staram się tak p lanować kolejność 
wystaw, by nie były eksponowane te same techniki 
po sobie. A więc po malarstwie jest fotografia, póź­
niej grafika, plakat, ilustracja  lub rysunek. Były też 
płaskorzeźby Lubomira Tomaszewskiego. Generalnie 
nie wieszam prac z aktami i scenami przemocy. Na 
pierwszej wystawie w czerwcu 2007 roku wystawia ­
łem przez godzinę akty, które - po telefonicznej in­
terwencji managera kawiarni - musiały być usunięte. 
Zamieniłem je szybko na pejzaże . . .  

Od 2013 roku prowadzisz galerię A.R 
- Pomysł powstania galerii powstał na początku 

września 2013 r., kiedy przenosiliśmy Klub Amber z 
Williamsburga na Greenpoint. Ponnieszczenie - szeroki 
hall z kwadratowym filarem, przez które przechodziło 
się z windy do sali Klubu Amber - idealnie nadawało 
się do eksponowania kameralnych wystaw. Po zawie­
szeniu pierwszych prac miejsce nagle ożyło. Nie bez 
znaczenia jest sąsiedztwo klubu Amber, w którym 
ciągle coś ciekawego się dzieje. 

Kogo tam »pstawiasz? 
-W Galerii A.R staram się eksponować prace na 

papierze, dlatego też zapraszam głównie fotografików, 
grafików i ilustratorów. Odbyły się np. dwie zbiorowe 
wystawy fotografii o tematyce zimowej. Do chwili 
obecnej pokazów było 13. 

Rozmawiała Agnieszka Granatowska 

New York, 4.JV.2015 
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1 04 .  rocznica urodzin Kardynała 

Adama Kozłowieckiego SJ 
Huta Komorowska. Niewielka miejscowość położona 

w północnej części województwa podkarpackiego. To wła­
śnie tutaj 1 kwietnia 1911 roku przyszedł na świat Kardynał 
Adam Kozlowiecki (zm. 28 września 2007), jezuita, jeden z 
najbardziej znanych i zasłużonych polskich misjonarzy. 

By wstąpić do zakonu, musiał się wyrzec swojego szlacheckiego 
pochodzenia i rodzinnego majątku . Nowicjat odbył w Starej Wsi nieopo­
dal Brzozowa. W 1 937 roku otrzymał święcenia kapłańskie. 

Krótko po wybuchu II wojny światowej, I O listopada 1 939  roku, 
został aresztowany przez Gestapo, w ramach planu zmierzającego do 
eksterminacji inteligencji i duchowieństwa polskiego. Pełnił wówczas 
obowiązki Administratora Kolegium Ojców Jezuitów w Krakowie przy 
ul. Kopernika 26. Wraz z 24 innymi jezuitami (kapłanami ,  braćmi za­
konnymi i klerykami) był początkowo przetrzymywany w więzieniu na 
Montelupich w Krakowie, następnie trafi ł do obozu pracy w Wiśniczu. 
Po kilku miesiącach został przewieziony do obozu koncentracyjnego 
Auschwitz (nr więźnia I 006), skąd pod koniec 1 940 roku wywieziono 
go do Dachau k. Monachium (nr więźnia 22 1 8 7) .  Po wyzwoleniu KL 
Dachau przez wojska amerykańskie i spędzonych w niewoli ponad pięciu 
latach, wyjechał jako ochotnik do pracy duszpasterskiej w Północnej 
Rodezji, dzisiejszej Zambii - tam do końca życia pełnił posługę wśród 
najbiedniejszych. 

Do Afryki przybył w 1 946 roku . Od początku jego praca znalazła 
uznanie u przełożonych, powierzone zostawały mu kolejno najważ­
niejsze funkcje kościelne w Zambii, w wieku 87 lat został wyniesiony 
do godności kardynalskiej. Za wybitne zasługi na rzecz najbardziej 
potrzebujących pomocy został on uhonorowany Krzyżem Wielkim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Komandorskim Orderu Zasługi 
RP, Zambijskim Orderem Wolności i francuską Legią Honorową. Był  
także przyjacielem Jana Pawła I I ,  uczestnikiem Soboru Watykańskiego 
I l ,  obrońcą praw człowieka, który przyczynił się do uzyskania przez 
Zambię pełnej niepodległości w 1 964 roku, a przy tym - nade wszystko 
- niezwykle skromnym i pokornym misjonarzem. 

Po jego śmierci, w 2008 roku została powołana Fundacja im.  
Księdza Kardynała Adama Kozłowieckiego „Serce bez granic", która 
kontynuuje dzieło Patrona i ożywia pamięć jego osoby. Czyni także wy­
siłki, by przywrócić do dawnej świetności teren historycznego założenia 
dworsko-parkowego rodziny Kozłowieckich w Hucie Komorowskiej, 
który - rozparcelowany i zniszczony po II wojnie  światowej - został 

Ks. prałat Marceli Prawica, misjonarz pełniący posługę w Zambii, odbiera 
Statuetkę „ Serce bez granic" z rąk Biskupa Edwarda Frankowskiego, Pre­
zesa Zarządu Fundacji, podczas uroczystości centralnych VII Dni Kardynała 
Adama Kozłowieckiego SJ w dniu 28 września 2014 roku 

wykupiony od Skarbu Państwa. Miejsce to jest ważnym elementem dzie­
dzictwa narodowego i kulturowego regionu. Od 20 l l roku funkcjonuje 
tu Muzeum Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ, mieszczące się w 
odrestaurowanej oficynie dworskiej, jedynej pozostałości z dawnego za­
łożenia dworsko-parkowego. Jak informuje Bogdan Romaniuk, inicjator 
i jeden z założycieli Fundacji, a zarazem Dyrektor Muzeum - Miejsce to 
co roku odwiedzane jest przez ponad sześć tysięcy osób. Wśród nich są 
zorganizowane grupy szkolne, Akcje Katolickie, członkowie Domowego 
Kościoła, Kluby I nteligencji Katolickiej, grupy z Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, artyści, grupy rowerowe, turyści z kraju i zagranicy oraz misjo­
narze. Zaniedbany i zniszczony po II wojnie światowej park dworski 
otaczający Muzeum jest stopniowo rewi talizowany - odbudowa alejek 
parkowych, według ich oryginalnego, historycznego układu, osiągnęła 
końcowy etap realizacji. Zakończono także prace nad odtworzeniem 
zasobów krajobrazowych na obszarze ponad czterohektarowego parku 
- dodaje Dyrektor Muzeum . 

Otoczenie funkcjonującej od 20 l l roku placówki jest przedmiotem 
nieustannych starań, by stworzyć na tym terenie Ośrodek Misyjno-Edu­
kacyjny im. Kardynała Kozłowieckiego. Prowadzona działalność kul­
turalna i edukacyjna (coroczne Dni Kardynała Adama Kozłowieckiego 
SJ przypadające we wrześniu, gromadzące setki osób z całej Polski i 

VI Dni Kard. Kozłowieckiego,fot. Robert Wilk": Coroczne Dni Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ odbywają się we wrześniu i gromadzą setki osób (tutaj: 
Msza św. podczas uroczystości centralnych VI Dni w dniu 29 września 2013 roku) 
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Nominacja kardynalska Adama Kozłowieckiego, 21 lutego 1998 roku 

Podpisanie deklaracji o współpracy pomiędzy szpitalami w dniu 1 października 
2014 rola,. Od lewej: Bogdan Romaniuk - reprezentujący wówczas Za17ąd Woje­
wództwa Podkarpackiego, Witold Wiśniewski -Dyrektor Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego im. Fryderyka Chopina w Rzeszowie, Agatha Lloyd -Dyrektor 
Szpitala im. Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ w Lusace, Anna Hartman- Ksy­
cińska-Zastępca Dyrektora ds. Medycznych Szpitala Wojewódzkiego w Rzeszowie, 
Dariusz Bździkot -Sekreta/7 Za17ąd11 Fundacji „ Serce bez granic " 

zagranicy, koncerty, wystawy, konkursy, Przegląd Filmów Misyjnych, 
Podkarpacki Festiwal Piosenki Misyjnej, Noc Muzeum) cieszy się du­
żym zainteresowaniem, a organizowane cyklicznie wydarzenia zyskały 
rozpoznawalność i uznanie. 

Również od 20 1 1  roku przyznawana jest Statuetka „Serce bez 
granic", nosząca imię „Misjonarza Afryki". Jej laureatami zostają osoby 
duchowne i świeckie, zasłużone w dziedzinie działalności misyjnej. 
Do tej pory uhonorowani tą nagrodą zostali m.in.: Kardynał Medardo 
Joseph Mazombwe z Zambii ( 1 93 1 -20 1 3) ,  dr Wanda Błeńska (1 9 1 1 -
20 1 4) - lekarka i misjonarka nazywana „Matką Trędowatych", która 
przez ponad 40 lat leczyła chorych na trąd w Ugandzie; Ks. prof. dr h ab. 
Ludwik Grzebień SJ - Rektor Akademii „Ignatianum" w Krakowie w 
latach 2004-20 1 O; Ks. prał. Wacław Kuflewski - wieloletni misjonarz, 
inicjator i pierwszy Dyrektor Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie; 
A rcybiskup Telesphore George Mpundu - Metropolita L usaki, Prze­
wodniczący Konferencji Episkopatu Zambii; oraz s. Jolanta Bajak (ur. 
1 927) ze Zgromadzenia Sióstr Służebniczek Najświętszej Maryi Panny 
Niepokalanie Poczętej w Starej Wsi, która pełni posługę w sierocińcu 
w Kasisi w Zambii. 

Jak podkreśla Bogdan Romaniuk - Działania podejmowane przez 
Fundację są różnorodne, jednak zawsze mają na celu kontynuację dzieła 
wspaniałego Patrona i popularyzację jego osoby, nie tylko w Polsce, ale 
także w Zambii, która była dla njego drugą ojczyzną. Dzięki staraniom 

Uroczyste otwarcie wystawy „Z otwartymi dłońmi" w Sejmie RP w War­
szawie, 11 kwietnia 2012 roku. Od lewej - członkowie Parlamentarnego 
Zespołu ds. Afryki: Ki/lion Munyama, Renata Butryn i John Godson; 
Jan Wieliński - były Ambasador Polski w Zimbabwe z kompetencjami na 
Zambię i Malawi; Bogdan Romaniuk. Przemawia przedstawiciel byłych 
więźniów KL Dachau 

Fundacji i przychylności dyrekcji Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycz­
nego im. Fryderyka Chopina w Rzeszowie, w październiku 20 14  roku 
doszło do podpisania porozumienia o współpracy pomiędzy podkarpac­
ką placówką a Szpitalem im. Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ w 
Lusace. W związku z podpisaną deklaracją, organizowana jest obecnie 
pomoc dla szpitala w Zambii, na której skorzysta również Podkarpacie, 
ponieważ szpital wojewódzki uzyska m. in. dostęp do konsultacji me­
dycznych w zakresie leczenia chorób tropikalnych - dodaje. 

O międzynarodowym charakterze podejmowanych przez Funda­
cję działań świadczy również fakt, że wystawa poświęcona Patronowi, 
nosząca tytuł „Z otwartymi dłońmi", była do tej pory prezentowana w 
takich miejscach jak: teren byłego obozu koncentracyjnego w D achau, 
Parlament Europejski w Brukseli, Akademia Caritas-Pirckheimer-Haus 
w Norymberdze oraz Muzeum Narodowe w Lusace w Zambii. Ekspo­
zycja gościła także w Sejmie RP w Warszawie oraz w kilkunastu innych 
miejscach w Polsce. 

Muzeum Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ w H ucie Komo­
rowskiej czynne jest od wtorku do niedzieli (za wyjątkiem środy) w 
godz. I 0 :00 - I 6 :00.  Jest to miejsce, które warto odwiedzić, by poznać 
jedną z pięknych postaci, które wywodzą się z terenu naszego regionu. 

Zofia Sumara 
Wszystkie zdjęcia w nazwie zawierają nazwiska autorów I właścicieli 
praw autorskich. 
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IPN przypomina o Kardynale Adamie Kozłowieckim 

SJ w 70. rocznicę wyzwolenia KL Dachau 
Instytut Pamięci Narodowej w Warszawie jest organiza­

torem obchodów mających na celu uczczenie 70. rocznicy wy­
zwolenia KL Dachau, która przypada 29 kwietnia 2015 roku. W 
ramach zaplanowanych uroczystości odbędzie się konferencja 
naukowa pt. ,,Dachau - niemiecki obóz koncentracyjny miej­
scem martyrologii duchowieństwa polskiego (1939 - 1945) ". 

Wydarzenie będzie miało miejsce 1 5  kwietnia w Centrum Edukacyj­
nym IPN im. Janusza Kurtyki „Przystanek Historia" w Warszawie przy ul. 
Marszałkowskiej 2 l/25 w godz. l 0:00 - 1 7:00. 

W związku z uroczystościami 70. rocznicy wyzwolenia obozu w Da­
chau, władze Instytutu Pamięci Narodowej wystosowały do Pana Bogdana 
Romaniuka, Dyrektora Muzeum Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ w 
Hucie Komorowskiej, zaproszenie do współpracy, w ramach której wspólnie 
przygotowano wystawę „Kardynał Adam Kozłowiecki, więzień KL Dachau 
1940 - 1 945  i jego działalność powojenna". Ekspozycja będzie towarzyszyć 
wspomnianej konferencji. 

W latach l 939 - l 945 obóz koncentracyjny w Dachau k. Monachium był 
miejscem eksterminacji duchowieństwa polskiego - spośród wszystkich 2720 
uwięzionych tam księży, aż 1 777 było polskimi kapłanami diecezjalnymi i zakon­
nymi; na 1030 zamordowanych, 868 było kapłanami pochodzenia polskiego. Jak 
informuje dr Anna Jagodzińska z warszawskiego IPN-u, organizatorzy konferencji 
chcą przypomnieć, że w środku piekła, jakim było Dachau, polscy 
kapłani zachowali ludzką godność. Zapominając o własnej nędzy, 
służyli innym cierpiącym. Wiedzieli, że na ich świadectwo czekają 
wszyscy współwięźniowie. Wiedzieli, że dawać świadectwo to ich 
powołanie, niezależnie od warunków i miejsca. 

Jednym z takich kapłanów - cudownie ocalałym - był 
Kardynał Adam Kozłowiecki SJ. Został on aresztowany przez 
Gestapo krótko po wybuchu wojny, 1 0  listopada 1 939 roku- tak 
jak inni, w ramach planu zmierzającego do eksterminacji inteli­
gencji i duchowieństwa polskiego. Początkowo przetrzymywany 
w Auschwitz, został następnie przewieziony do Dachau, gdzie 
przebywał od grudnia 1 940 aż do momentu wyzwolenia tego 
obozu przez wojska amerykańskie. O swojej niewoli wspominał: 
Uświadomiłem sobie, że wielu patrzyło na mnie jako na kapłana, 
i że mam być świadkiem wiary w najgorszej niedoli. Gdybym się 
załamał, inni mogliby pomyśleć: Wiara w niczym mu nie pomogła. 

Do Dachau powrócił jeszcze po wojnie, by nawoływać 
do pojednania. 25 sierpnia 1 972 roku, w przeddzień otwarcia 
XX Letnich Igrzysk Olimpijskich w Monachium, powiedział: 
Przekonałem się, że nienawiść jest rzeczą nie tylko zbrodni­
czą, ale także bezsensowną. Właśnie tutaj, w tych nieludzkich 
warunkach obozu koncentracyjnego, uświadomiłem sobie tę 
głęboką prawdę, że każdy człowiek jest moim bratem, ponieważ 
jesteśmy dziećmi jednego i tego samego Ojca - Pana Boga. Tu 
nauczyłem się mieć w nienawiści nienawiść i samemu bronić 
się przed nienawiścią do kogokolwiek, nawet do mego brata w 
mundurze, który mnie nienawidził i męczył. Piękne świadectwo 
wiary, nadziei i miłości, której nie zdołały złamać nieludzkie 
warunki życia i traktowania, terror obozowy, czy ponadludzki 
wysiłek wycieńczającej pracy dal również w książce „Ucisk i 
strapienie. Pamiętnik więźnia 1 939 - 1 945" .  Spisane po woj­
nie wspomnienia z czasu niewoli mogą być także zachętą dla 
każdego do głębszego poznania postaci samego autora, który 
po zakończeniu działati wojennych odpowiedział na wezwa­
nie przełożonych i wyjechał na misje do Północnej Rodezji, 
późniejszej Zambii, gdzie do końca życia pełnił posługę wśród 
najuboższych. 

Instytut Pamięci Na­
rodowej pragnie uchronić 
od zapomnienia męczeń­
stwo tych bohaterskich 
polskich kapłanów, o któ­
rych w 1995  roku - pod­
czas obchodów 50. rocz­
nicy wyzwolenia Dachau 
- św. Jan Paweł II mówił: 
Żadne słowo nie zdoła 
wyrazić pełni cierpienia, 
poniżenia, bó lu fizyc z­
nego i duchowej udręki, 
jakie stały się Waszym 
udziałem. W czasie ucisku i poniżenia, w miejscu rozszalałego zła, pozosta­
liście niezłomni i wierni. W otchłani okrucieństwa i nienawiści, tam, gdzie 
postanowiono zniszczyć biologicznie człowieka i podeptać jego godność, 
trwaliście mężnie i heroicznie, jak zwiastunowie nowej cywilizacji, opartej 
na prawdzie, dobru, szacunku do życia i sprawiedliwości. 

Zofia Sumara 
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PRL-iada Zb ign iewa Dom i no 
W sobotni wieczór 11 kwietnia br. 

W programie I T VP odbyła się telewizyj­
na premiera filmu „Syberiada polska" w 
reżyserii Janusza Zaorskiego, oparta na 
powieści byłego Sybiraka, późniejszego 
krwawego stalinowskiego prokuratora 
Ludowego Wojska Polskiego Zbigniewa 
Domino. 

Pan Domino to obecnie autorytet w gronie 
Sybiraków i szanowany mieszkaniec Rzeszowa. 
W „Syberiadzie polskiej" Staszek Dolina jest jego 
autobiograficznym bohaterem. Po przeżyciu 6-cio 
letniej gehenny w szponach NKWD na nieludz­
kiej ziemi powraca do Polski i przyłącza się do 
swoich oprawców. Polska Ludowa daje mu szlify 
oficerskie i nieograniczoną władzę prokuratora 
Ludowego Wojska Polskiego. Czynnie uczestniczy 
w likwidacji elit Wojska Polskiego. Prokuratora 
Zbigniewa Domino najbardziej obciąża jego udział 
w komunistycznej prowokacji, której celem było 
wyeliminowanie w wojsku przedwojennej kadry. 
Na dokumencie z ?sierpnia 1 9 52r. widnieje pod­
pis Dominy, że o godzinie 20.30 w warszawskim 
więzieniu przy ul. Rakowieckiej na Mokotowie 
Zbigniew Domino nakazuje wykonać wyrok 
śmierci na polskich lotnikach tj.: płk. Bernardzie 
Adamieckim, płk. Józefie Jungraw, płk.Auguście 
Menczaku, ppłk.Stanisławie Michowskim, ppłk. 
Władysławie Manikowskim, ppłk. Szczepanie Ści­
borze. Są to lotnicy z Dywizjonu 305 ,  komendanci 
polskich szkół lotniczych w Anglii i organizatorzy 
zrzutów do kraju. W ten sposób pozbyto się do­
świadczonej elity polskiego lotnictwa. 

Nie na tym koniec. Wojskowy Sąd Okręgo­
wy w Zielonej Górze za przyczyną prokuratora 
Domino skazuje na karę śmierci dwóch młodych 
patriotów z organizacji patriotycznej „Białe Soko­
ły" tj. Adama Jesse i Kazimierza Zdzicha. W latach 
1 9 56-57 Zbigniew Domino kieruje sekretariatem 

DOMINO 

ZBIGNIEW 

tzw. "komisji Mazura" badającej przyczyny „ła­
mania socjalistycznej praworządności" w LWP. 
25 stycznia 19 56r. podpisuje umorzenie śledztwa 
wobec gen. Józefa Kuropieski, w którym ustalił 
że ,, . . .  było prowadzone przy zastosowaniu nie­
dopuszczalnych i brutalnych metod śledczych . . .  " 
Hipokryzją Dominy jest również to, że on również 
na podstawie „niedopuszczalnych metod" oskarżał, 
a egzekucje, które nadzorował dotyczyły spre­
parowanego przez bezpiekę „spisku w wojsku". 
Komisja Mazura nie pociągnęła go również do 
odpowiedzialności. W III RP Domino zeznawał 
jako świadek w sprawie znęcania się nad oficerami 
Wojska Polskiego i twierdził, że ubecy stosowali 
niedopuszczalne metody śledcze. 

On też je stosował, ale żaden, jak dotych­
czas prokurator III RP się nim nie zaintereso­
wał? W 2004r. pisarz Zbigniew Domino za swo­
je dzieła literackie pisane piękną polszczyzną, 
otrzymał nagrodę im. Reymonta. Podczas uro­
czystości przytoczył słowa Jerzego Giedroycia, 
że " . . .  liczy się tylko dzieło, a nie jego twórca". 
No cóż, dla krwawego stalinowskiego proku­
ratora Zbigniewa Domino to bardzo wygodne 
słowa. Nie ma większej zbrodni, nad zbrodnie 
przeciw własnemu narodowi panie Domino. 
W III RP nikt pana panie Domino nie skaże na karę 
śmierci, tak jak to w PRL-u pan jako prokurator 
żądałeś dla „wrogów ludu" i nadzorowałeś wy­
konanie tych wyroków. Przyłożyłeś tym pan rękę 
do zagłady polskich elit w czasach stalinowskich. 

Jaką w III RP pobierasz pan emeryturę za tą 
haniebną pracę? Dlaczego wymiar sprawiedliwości 
III RP panem się nie zainteresował? Kłamstwem 
założycielskim Polski Ludowej było kłamstwo ka­
tyńskie. Co jest kłamstwem założycielskim III RP? 

Stanisław Gorzelany 

Teksty źródłowe: Lista oprawców 
- Tadeusz Płużański 

U RODZONY W 1 929 R. W KI E LNAROW EJ  KOŁO 
RZESZOWA. P RO KU RATOR NACZEL N E J  P RO KU RATU RY 
W OJ S KOW E J .  PUŁKOW N I K  LUDOW EGO WOJSKA 
POLSKI EGO, PI SARZ. 

KREATORZY MODY 
Medialni krawcy chcąc ubrać władcę, 

Mozolnie szyli, latka po łatce 

Garnitur uszyli mu z wimy w cuda. 

Świetlany, na miarę. Świetnie się uda/. 

Koszula z wizji, choć jej nie widać. 

Na fobie pasek, może się przydać. 

Buty na wyrost, z obietnic zrobili. 

Gdy zmyli/ drogę, to wyrzucili. 

Strażnicy słowa, krawat utkali. 

Na multipleksie, tam go schowali. 

Ciągle do niego bronili dostępu, 

Aż się zrobi/o sporo zamętu. 

Medialni krawcy już koniec blagi. 

Już wszyscy widzą że wódz jest nagi. 

Popatrzcie dobrze, już „ oczko leci ". 

W Brukseli gwiazdka mu teraz świeci. 

Niestety takie mamy wspomnienie. 

A teraz będzie reaktywacja. 

Jest w planie staro-nowe rozdanie. 
Krawcy się cieszą, będzie „ kreacja ". 

Nieważne czy jest prawa i ładna, 

Biznes jest biznes, ktoś za to płaci. 

Szyć zaczynają z wielkim zapałem, 

Koniecznie chcą być bardzo bogaci. 

Bojąc się bólu i lewatywy, 

Pod żyrandolem miarę pobrali. 

Co tam zmierzyli i zapisali, 

Skrzętnie do szafy w domu schowali. 

Wszelkie stosować próbują chwyty, 

By drogę na tron król mógł mieć z górki. 

Tylko, że teraz chce być cesarzem, 

A szogun będzie podawać laurki. 

Jak w tym przypadku uszyć odzienie? 

Krawcy już koncept całkiem stracili. 

I choć tak mocno się wysilali, 

Ludzie tandetę już zobaczyli. 

Krzysztof Radio 
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Szymon Zięba Wicemistrzem Polski j u niorów 

młodszych w biegach przełajowych 
Szymon Zięba z kolbuszowskiego 

klubu lekkoatletycznego UKS Tiki-Taka 
Kolbuswwa zdobył srebrny medal i tytuł 
Wicemistrza Polski juniorów młodszych w 
biegu na dystansie 3000m w Mistrzostwach 
Polski seniorów i juniorów w biegach prze­
łajowych odbywających się w Rawie na 
Warmii. W zawodach wzięło udział blisko 
100 zawodników. 

Był to jedyny medal 30-osobowej reprezentacji 
Podkarpacia w tej prestiżowej imprezie. Zawodnika z 
Kolbuszowej wyprzedził jedynie zawoduik Zawiszy 
Bydgoszcz (aktualny rekordzista Polski juniorów 
młodszych w hali na dystansie 800m) Patryk Sie­
radzki. 

Nr259 

Szymon stoczył z nim zażartą walkę na finiszu 
o złoty medal i choć na mecie minimalnie szybszy był 
Sieradzki to nasz zawodnik zasłużył na wielkie słowa 
uznania. Tym bardziej ,że rywalizuje ze starszymi 
o rok rywalami, gdyż w poprzednim sezonie był 
jeszcze młodzikiem i dopiero od stycznia rozpoczął 
rywalizację w nowej kategorii wiekowej. Szymon 
w końcowej fazie biegu wyszedł na prowadzenie i 
rozciągnął stawkę, żeby zmęczyć rywali , ale spokoj­
ne tempo w pierwszej fazie biegu spowodowało, że 
Sieradzki zachował siły na finisz i wykorzystał swój 

atut 800 metrowca czyli szybkość na ostatnich me­
trach i minimalnie o kilka metrów pokonał Szymona. 

Brąz dla zawodnika z Małopolski Andrzeja 
Kowalczyka (Fajfer Łapanów), który zgubił buta , a 
mimo to zdołał na twardej kamienistej trasie wywal-

czyć medal. Warto dodać, że Szymon zdobył w prze­
ciągu ostatnich 6 miesięcy aż 3 medale Mistrzostw 
Polski(złoty i dwa srebrne). Na kolejny będzie szansa 
w sierpniu kiedy odbędą się MP na bieżni. 

D części zamienne do samochodów krajowycli 
' i zagranicznych 

D klocki hamulcowe, szczęki 
D elementy zawieszenia i układów kierowniczych 
D tłumiki, amortyzatory - Wymiana Gratis 
D oleje: SHELL, BP, CASTROL, MOBIL, LOTOS 

WYMIANA GRATIS! ! !  

D fitry oleju, powietrza, paliwa 
D kompleksowa komputerowa diagnostyka pojazdów, 
D kasowanie inspekcji serwisowych, regulacje, 
D układy wtrysku benzyny, ABS, Air Bag, ASR. 

Bogdan Karkut-Trener Szymona Zięby 

D Serwis klimatyzacji samocho 
D uzupełnianie gazu D czyszczenie insta 

klimatyzacyjnych D fi ltry do wkładów 
klimatyzacji samochodowych 
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S T W - rok powstania 1 965 

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO W RZESZOWIE 
36-1 00 Kolbuszowa, u l .  Hand lowa 2 

Tel .  1 7  2271 666, 1 7  2271 962, Fax 1 7  2271 465 
OFERUJEMY USŁUGI:  Badania techniczne pojazdów: 

Czynne pon iedziałek - piątek 7 - 1 6, 

Samochody osobowe - dostawcze do 3.5 t 
Ciągniki rolnicze 
Samochody z instalacją gazową - motocykle 
Badania: c, d, e, f 

O F E R U J E M Y 
• naprawy samochodów osobowych i ciężarowych • naprawa i serwis ogumienia: 

• wymiana opon do samochodów ciężarowych, TIR, maszyn i ciągn ików roln iczych oraz 

samochodów osobowych • profesjonalne urządzenia i materiały. 

Wymiana i sprzedaż olejów silnikowych, przekładniowych, hydraulicznych. 
Czynne poniedziałek - piątek 7 - 1 7, sobota 7 - 1 3  

Usługi transportowe samochodami skrzyniowymi i samowyładowawczymi  

Stacja paliw prowadzi sprzedaż 
Czynne poniedziałek - piątek 7 - 1 6, sobota 7 - 1 5  

• Oleju napędowego i etyl ina U 9 5  - dostawy tylko z ORLEN PŁOCK • akcesoria • oleje si lnikowe • przekładniowe 

• płyny niezamarzające do układów chłodzenia • sznurki do pras samozbierających itp. 

• Sprzedaż materiałów budowlanych: cement, wapno, cegła, piasek, żwir. 

W ciągłej sprzedaży węgiel orzech,  kostka i miał - dowóz do 3 km. Gratis. 
Stosujemy: niskie ceny z możliwością negocjacji, upusty, niespodzianki. 

Sprawdź nasze ceny!!! 

�j ubezpieczenia , . 
• Życia Twojego i b l isk ich • Twoich finansów 

• Domu,  mieszkan ia  • Samochodu 
• W czasie podróży • F i rmy • Gospodarstwa rol nego 

• Specja l istyczne 

Zawarcie dobrego ubezpieczen ia  w atrakcyjnej cen ie 
traktujemy jako podstawę naszej działa lności ,  

a le n ie zapominamy, iż obsługa szkód jak i doradztwo 

w tym zakres ie także jest n iezbędne 

Zapraszamy na n aszą stronę  i nternetową : 

www.dobreu bezpiecze n ia .eu  

36- 100 Kolbuszowa, u l .  Kościuszki 1 2  (okok Urzędu Skarbowego), tel. ( 1 7) 22 7 1  588, fax ( 1 7) 22 70 521 

36-050 Soko/ów Mlp . ,  u l .  Rynek 1 4, tel .  ( 1 7) 77 1 3  2 1 1 ,  fax ( 1 7) 77 1 3  2 1 1  

39-460 Nowa Dęba, u l .  Słowackiego 1 A, tel. ( 1 5) 84 6 5  31 1 ,  fax ( 1 5) 8 4  6 5  31 1 

e-mail: poczta@dobreubezpieczenia.eu 

UNIQA 

ii 
"'� 

---
H D I 

A S E K U R A C J A  

ERGO 
HESTIA® 

lnterRisk IC 
VIENNA INSURANCE GROUP 

... POLSKIE 
� TOWARZYSTWO 

• UBEZPIECZEŃ S .A .  

• 
Ubezpieczenia 

Pocztowe 



@] -------- przegląd KOLBUSZOWSKI ------- Nr 259 

ZE T- B U D 1 

• S I D I N G ,  P O D S U F I T K I  
• D O C I E P L E N I A 

• KO R E K  Ś C I E N N Y I P O DŁ O G OWY 
• O KNA, PARAPETY 

S I E DZI BA:  KOLBUSZOWA, U L. HAN D LOWA 3 

T E L .  1 7  22 70 045 

Zapraszamy Państwa do Nowego Sklepu 
DElll<ATESY ORZECH w Kolbuszowej 

ul.Bora - Komorowskiego 1 4  (obok baru Absynt) 

Oferujemy artykuły: • spożywcze • nabiał • zawsze świeże mięso i węcłliny 
• owoce i warzywa • smaczne pieczywo • słodycze • lody i produkty mrożone. 

• Dodatkowo produkty chemii gospodarczej 
oraz artykuły monopolowe i papierosy. 

Zapewniamy naszym Klientom 
miłq atmosferę zakupów 
oraz gwarancję wyboru 

najlepszej jakości produktów . 

Zapraszamy do korzystania z 
programu Karty Stałego Klienta 

PUNKTY ZB1ERAJ 

NAGRODY ODB1ERAJ 

NAJLEPSZE ZAKUPY TO ZAKUPY BllSKO DOMU. ZAPRASZAMY 
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Z. P. U .  H .  

ADAM FORYŚ 
KOLBUSZOWA, UL. J .  WIKTORA 1 5  

(BOCZNA U L .  RZESZOWSKIEJ) 

TEL/FAX 1 7  22 73 047 
KOM 5 1 0 463 899 

O F E RUJ E :  
e MARKOWE PŁYTKI CERAMICZNE 

e SYSTEMY DOCIEPLEŃ 

(GREINPLAST, CERESIT) 

e BETON Z TRANSPORTEM 

ZAP RASZAMY 

W GODZ. 7oo - 1 7°0 

W SOBOTY 7oo • 1 3oo 

9Jwt �tawiacja 
Kolbuszowa, ul .  Sokołowska 79 

• Pizza • dania obiadowe 
• śniadania • desery • alkohole 

Organizujemy catering 
oraz przyjęcia okolicznościowe. 

Godziny otwarcia: 
poniedziałek - piątek: 10°0-21 °0 

sobota - niedziela: 12°0-21 °0 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

tel . 17  744 40 77 
Dowóz na terenie miasta gratis ! 

DR N. MED. 

ARKADI USZ FLIS 
SPECJALISTA GINEKOLOG - POŁOŻNIK 

36-100 Kolbuszowa 
www.fl isarkadiusz.com 

ul. Nowe Miasto 51 ( I  piętro) 
/przy aptece Pani mgr Furmańskiej/ 

USG 4D 
• genetyczne • sutka 

• iamy brzusznei 
• przepływy naczyniowe • cytologia 

GODZINY PRZVJ�Ć: 
Wtorek, Piątek 17.15 - 19.15 

/pozostałe dni tygodnia po kontakcie 
telefonicznym/ 

REJESTRACJA:Telefon: 17 22 74 739; 601 257 537 
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• profesjonalne videofi lmowanie (HD-Blue Ray) 
i fotografowanie wszelkich uroczystości 

• fotoksiążki , a lbumy tradycyjne ze zdjęciami 

PROMOCYJNE CENY � _ _  . 
N� WYKONYWANIE ZDJĘĆ! ! !  , 1 19. J[� 

Jan Cichoń r 1 �DU<. 
' 0:J"1D " -� L091@Tioo 

I. A,;7,,,. ...,., � -·1[1-
/7

, 
� .. o 

-- -- - -

Zapraszamy do korzystania z naszych usług! 

J!rzegląd 
O 'I KOLBUSZOWSKI 

56-1 00 Kolbuszowa. ul. Woiska Polskiego 1 0  
tel. 1 7/ 2 2  7 1  687. tel. kom. 692 550 582 

F.U.H. LUPROM 

ZŁOTNIK 
36 - I 00 Kolbuszowa ul. 11 - Listopada 13 obok Starostwa, tel. 17 22 74 096. 

Oferujemy: 
• sprzedaż biżuterii złotej i srebrnej (obrączki ślubne) • naprawy jubilerskie 

• skup złota i srebra • dorabianie kluczy • kodowanie lduczy samochodowych 
z immobilizerem • usługi grawerskie. 

Sprzedaż: zamków, wkladek, kłódek, breloków, biżuterii srebrnej i srebrnych obrazków 
Godz. otwarcia: pn - pt: 9.00 - 16.30, sob: 9.00 - 13.00 

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ I NISKIE CENY! IT 

M i ej sce  

n a  Twoj ą 

re kl a m ę  
KONTAKT 

tel. 1 7  22 73 658, 781 075 513 

17 22 71 456, 604 54 12 86 

Wydawca: Forum Obywateli Ziemi Kolbuszowskiej, 36-100 Kolbuszowa, u l .  J . Bytnara, skr. oocz. 34  tel. 17  2273 658, 17  2273 564, 
17 2271 456, 17 2272 726; Redaguje: Redaktor naczelny - Adam JAROSZJStanislaw Buiak.l lHalina Dudzińska I Dorota Gorzelany, Stanisław 
Gorzelany, Adam Kowalski, Jan Skowroński, Benedykt Popek, e-mail: przeglądkolbuszowski@op.pl Konto: Bank Polska Kasa Opieki S.A. Grupa 
PEKAO S.A. NRB 21124026271111000032551925. Skład, łamanie i druk: "ABAKUS" sc, 36-100 Kolbuszowa, ul. Wiktora 21 ,  tel./fax 17 22 70 230. 
Internet: http://www.kolbuszowa.biz.pl/abakus/html/prasa.html. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania materiałów. ISSN 1232-7646. 



P. H .  U .  S .J .  

36-1 00 Kolbuszowa, ul. Piłsudskiego 1 25c, tel. 1 7  22 72 396 

OFERUJE:  

• materiały dociepleniowe • materiały budowlane 
• nawozy sztuczne • węgiel • piaski , żwiry • stal 
• usługi transportowe • rozładunek towarów HDS-em 

SI EDZI BA F I RMY: 

36-1 00 Kolbuszowa, 

ul . Piłsudskiego 1 25c, 

tel. 1 7  22 72 396 

ODDZIAŁY: 
w Cmolasie 
tel. 607 333 471 

w Hyżnem 
tel. 1 7  2295 835 

ZAPRASZAMY 

codziennie od 7°0 - 1 7°0 

sobota 7°0 - 1 3°0 

� CEM N ,.
"' 

CHEMIA BUDOWLANA • _,,, 
� isover +:»PAROC 

ożARO N � @[;]JJDl]J[P[J:Efj] W1enerberger '-./ (th!ll11lm 

FREX [ł]KJlRCHER 

www.frex.pl  

� CZYSZCZEN I E  
• dywanów i wykładzin 
• tapicerki meblowej 

i samochodowej 
• kostki brukowej 
• elewacj i  
• posadzek przemysłowych 

� SPRZĄTAN I E  
• sklepów • b iur • hal 

u l .  Tarnobrzes ka 67 

36-1 00 Kolbuszowa 

tel .  501 456 002 

36-1 OD Kolbuszowa, ul. ppor Sawy 14  
telJfax 17  22 73 200, kom. 605 281 968 

www. stolrem.rze.pl, e-mail: stolrem.mr@wp.pl 
OFERUJEMY: 
• PARKIETY, DESKI PODLOGOWE 
• PARKIETY EGZOTYCZNE 
• MOZAIKI 

• KLEJE, LAKIERY, GRUNTY 

• LISTWY, TRALKI. PORĘCZE 

RlfOF.E:S\fO'N'A'UNI 
M'O'Nilil�7) 

h I I , l.j 

ff.A'R'K1I E iii Ó�W 
I SC'H'O'D'ó7W 

IJR'EWNl'A'NIC'H 



SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 

OFERUJ EMY: 

• pasy klinowe • łożyska • tu leje • segery 
• uszczelnienia • opaski • smarowniczki 

• przewody hydraul iczne • łańcuchy 
• części zamienne i akcesoria do 

samochodów 
krajowych i zachodn ich 

ul. Handlowa 3 ,  36-1 00 Kolbuszowa 
tel .  1 7  227 28 00, 1 7  227 58 00, 

Czynne 
-...�w<-=7.00 - 20 .00, w soboty 7.00 - 1 3.00 

�im�-�·ucom.pl 

KREDYT GOTÓWKOWY 

WARSZTAT 
SAMOCHODOWY 

OFERUJEMY: 

• wymianę rozrządu 
• naprawę zawieszenia 
• naprawę układu hamulcowego 
• wymianę amortyzatorów 
• wymianę klockó� szczęk i tarcz hamulcowych 
• wymianę olejów, filtrów 
• wymianę tłumików 
• toczenie tarcz hamulcowych 
• montaż haków holowniczych 

GDYBY WSZYSTKO BYŁO TAK PROSTE JAK NASZ KREDYT 

Przenieś kredyt do nas 

• rata od: 
185 zł - 72 raty d la 10  tys. zł 
702 zł - 72 raty d la 40 tys. zł 

1753 zł - 72 raty dla 100 tys. zł 

Oprocentowanie Stałe - r�a "me wzrośnie! 
�� ,t1·. ""· 

Kolbuszowa, Plac Wolności 9 
(Rynek - naprzeciw przystanku) 
tel .  533 281 272, pn.-pt. 9 :00-1 7 :00 

Bank Zachod n i  WB K 

• Grupa Santander 
Decyzja kredytowa uzależniona jest od wyniku badania zdolności kredytowej, dokonanego przez Bank Zachodni WBK S.A . .  Szczegóły oferty , infonnacj� o prowizji i oprocentowaniu dostępne w placówkach Banku Zachodniego 
WBK S.A.oraz pod telefonem wskazanym wviej. Opłata zgodna z taryfa danego operatora. stan na 01.03.2015. wskazane opcje dostepne w ograniczonym czasie . 




